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Lwów 31. maja.
W większej liczbie powiatów akończone zo­

stały wybory do nowych rad powiatowych, które 
przez lat sześć mają funkcjonować. Z tego powo 
du zdaje nam się, że nie od rzeczy będzie rzucić 
choćby pobieżny pogląd na dotychczasowy rezol- 

4 tat działalności tych instytncyj autonomicznych, a 
głównie zwrócić uwagę publiczną na rolę, jaką 
podług zapatrywania naszego powinne one odgry­
wać w ekonomicznem życiu powiatu, a pośrednio 
i kraju.

Nieraz w ciągu tych długich lat istnienia re- 
prezentacyj powiatowych, odzywały się różne gło­
sy krytyki, skarg i narzekań na ich bezpłodność, 
brak określonego celu, biurokratyzm, nieporadność 
i tym podobne niedostatki, skutkiem czego, zwła­
szcza w kołach ruskich usiłowano agitować za ioh 
zniesieniem. Skargi te, kto wie czy nie miały pe­
wnej racji za sobą, lecz w żadnym razie nłie mo­
gły usprawiedliwić żądań pesymistów ruskich, 
zwłaszcza, że w ostatnich latach naszego życ. i 
autonomicznego wiele rad powiatowych przejrzało 
nareszcie i pojęło zadanie, dla którego zostały 
otworzone.

Cel i ntencja prawodawców przy zaprowa­
dzania urządzeń autonomicznych w naszym kra­
ju, były dość jasne: gospodarka wewnętrzna i nic 
w ęcej jak gospodarka W innych państwach, o 
jednolitej narodowości, gdzie rząd a społeczeń­
stwo to wszystko jedno, gdzie potrzeby są równo­
mierne i oele jednakowe, podobne instytucje go­
spodarzy powiatowych byłyby może zbytecznemi. 
Lecz w Austrji, państwie złożonem z tylu naro­
dowości, o różnym stanie oświaty, rozwoju życia 
ekonomicznego, o różnej przeszłości, zwyczajach, 
geograficznem położeniu, zasobach środków i sił 
wewnętrznych — centralny rząd przedewszystkiem 
musi być kitem i regulatorem, władzą, a nie go­
spodarzem. Dodajmy dp tego niezwykle skom­
plikowaną machinę rządową, wymagającą także 
nieustannej poprawy, a która powiedziawszy pra­
wdę — inną być nie może, co nie będziemy się 
dziwić, że sprawy ekonomiczne, prowincjonalne, 
długo jeszcze stać będą na drugim planie.

Dopóki czerpano pełnemi garściami ze sta­
rych zasobów zamożności krajów, wóz państwowy 
można było posnwać, lecz gdy ujrzano dno puste, 
trzeba było wziąć się do reform tego rodząju, 
któreby pozwoliły pszczołom roboczym szukania 
miodu po świecie. Nie z miłości zatem do jakichś 
przekonań liberalno - postępowych, konstytucja 
obdarzyła kraje samorządem, lecz poprostu z po­
trzeby i konieczności powołania do życia czynni­
ków mogących produkować potrzebne dla państwa 
materjały.

Nie można zaprzeczyć, że krok ten aczkol­
wiek trochę spóźniony, jednakże był bardzo roz­
tropny i zręczny, a dla obdarzonych sympatyczny, 
nie mógł boi riem rząd w lepsze ręce oddać spraw 
gospodarstwa wewnętrznego, jak w ręce samych 
interesowanych, a ci słusznie mogli pocieszać się 
tą  myślą, że jakoś to lżej będzie rządzić się 
swoim strojem na własnych śmieciach. Oddzielo­
no tedy część agend, które i tak były prawdzi­
wym ciężarem dla rządu i oddano je władzom 
autonomicznym jakby z życzeniem: „Bierzcie co
zostało, rządźcie się jak umiecie i szczęść wam 
Boże !*

Gdybyśmy mieli porządną statystykę kraju, 
czyli po prostu inwentarz materjalnego i intele­
ktualnego mąjątku krajowego z owej chwili, a 
mogli go porównać a obecnym stanem, łatwo b y-

łoby zestawić bilans dotychczasowej pracy z cza 
sów samorządu. Lecz jeżeli go nie było, to nic 
dziwnego, że nie jesteśmy w możności ocenić do­
kładnie sytuac, obecnej i musimy z pokorą zuo 
sić wszelkie słuszne czy niesłuszne krytyki i na­
rzekania na rządy autonomiczne.

Ale nie idzie nam w tej chwili o przeszłość, 
lecz o przyszłość prac naszych, o pewne może- 
bne zorientowanie się, czyśmy dotąd szli dobrze, 
i czy nie wypadałoby rzeczywiście pomyśleć o 
pewnej radykalnej reformie w wewnętrznej pracy 
naszej, któraby więcej wyraziście i więcej doda­
tnio zarysowała się na ks*łach przyszłej historji 
działalności autonomicznej.

Niech nas nikt nie posądza o to. że dając 
poąląd na genezę powstania naszego samorządu 
krajowego, tern samem przyznajemy już ustawom 
naszym całkiem wystarczające stanowisko. Sprawę 
tę zostawiamy na boku, a tu pragniemy tylko 
nacechować, czy w granicach, jakie nam konsty­
tucja wskazuje, zrobiliśmy to co było moźliwem, 
i czy dalej wypada iść tą samą drogą. Paragraf 
20. ustawy o Reprezentacji powiatowej powiada, 
że: „Do zakresu działania Rady powiatowej na­
leżą wszelkie sprawy wewnętrzne, odnoszące się 
do wspólnych interesów powiatu i jego przynale­
żnych.* Dalej §; 22. w tekście ustawy pierwotnej, 
jakoteż zmienionej w r. 1874 opiewa zgodnie 
„Rada powiatowa obraduje i uchwala'we ws z y ­
s t k i c h  s p r a w a c h  e k o n o m i c z n y c h  po­
wi a t u ,  n i e  n a l e ż ą c y c h  do z w y k ł e g o  za ­
r z ą d u  ma j ą t k i e m. *  Otóż te dwa określenia 
atrybucji Rad powiatowych w ogólny sposób po 
sta vione, zawierają w sobie tak szeroki zakres 
d—iłalności, tak rozwiązują jej ręce pod wzglę 
dem akcji gospodarczej w powiecie, że doprawdy 
trudno już szukać obszerniejszej do fego areny.

Sprawy ekonomiczne powiatu .. — a có* to 
są sprawy ekonomiczne ? Gospodarstwo rolne, o- 
ś wiata, przemysł, handel, i wypływające z nich 
sprawy zdrowia publicznego, komunikacji, kredy 
tu melioracyj, jedne m słowęm sprawy dobrobytu, 
moralności i oświaty, które zebrane razem nadają 
cechę cywilizacji społeczeństwu, daj? świadomość 
bytu, i celów, świadomość praw i obowiązków.

Powiadają, że gromada to v ęlH człowiek. 
A zatem Rada powiatowa powinna... być jeszcze 
większym człowiekiem i nazawodnie byłaby nim, 
gdyby zechciała jati przyjść do tego przekonania, 
że ona nie jest urzędem, ale gospodarzem i to 
jeszcze mającym dosyć środków i sił w swem 
ręku. Prawo nadzoru nad gminami, prawo na­
kładania dodatków do podatków i zaciągania po­
życzek, prawo inicjatywy prawodawczej, pomoc 
z funduszów wzajemnych, udział w sprawach 
szkolnych — są to wszystko sprężyny z któremi 
można bardzo swobodnie się pornszać, nadawać 
ton i ruch całej ekonomicznej akcji w powije j . 
I byłoby tak, gdyby Rada powiatowa, mając do­
kładną świadomość potrzeb, sił i środków swego 
powiatu, zechciała rozpatrzyć się w nich bliżej, i 
wysnuć z tego inicjatywę do dalszej pracy, bez 
oglądania się na to, czy tam gdzieindziej coś 
robią lub nie robią. Jużciż utrzymanie czy bu­
dowa kilkudziesięciu kilometrów drogi powiato­
wej i załatwianie rekursów przeciw uchwałom 
rad gminnych, na czem w niektórych powiatach 
cała czynność się ogranioza, czyż może być przed­
miotem zajęć instytucji o tak szerokim zakresu 
działania ? Tego rodzaju manipulacja załatwia­
nia tak zwanych „kawałków*, rzeczywiście za 
drogo powiat kosztuje i nic dziwnego, że sprawia 
niesmak i zawód; powtarzamy bowiem, Że nie

chcemy z Rady mieć refere: A, ale gospodarza i 
pierwszą sprężynę wszelkiej wpdatniej inicjatywy. 
Służba obywatelska, to nie ,est urząd, ale opie­
kun, doradca, przewodnik, powołany zaufaniem 
współobywateli do przodowanie w tei* co może 
wydać dodatnie rezultaty dla pomyślności powia­
tu, co może stan jego podnieść i otuchę na przy­
szłość rozbudzić.

Jeżeli tą myślą kierować się bęo% nasze re­
prezentacje powiatowe, jeżeli oprawy publiczne 
wezmą sobie w ten sposób za puukt honoru oby­
watelskiego, to mamy nadzieję, że inue życie 
pulsować zacznie po prow-n^ji,- a ruch tam 
rozpoczęty odczuje prędko kraj Cały.

Najprzód tedy potrzeba uczynić szczegółowy 
rachunek i przegląd tego co jest, czyli mieć i spo­
rządzić ile można dokładną statystykę zasobów, 
sił umysłowych i materjalnych, i poznać sytuację, 
Majac pewne dane, łatwiej już zorjentować sit 
wśród różnorodnych potrzeb i przedsięwziąć 
środki poprawy, lnb pomnożenia sił tam, gdzie, 
ich najwięcej niedostaje. Wydział powiatowy jako 
reprezentant i referent Rady, a de facto jej prze­
wodnik, powinien rozdzielić pracę swą na pewne 
działy i wyznaczyć dla nich stały :h pracownków 
Gospodarstwo wiejskie, przemysł, oświata^ handel, 
komunikacje, kredyt itp. sprawy niech mają spe­
cjalnych rzeczników w Radzie, którzy nie szuka­
jąc nadzwyczajności i ideałów, krok za krokiem 
posuwają rozwój pewnerf gałęzi spraw ekono­
micznych naprzód. Tu nie idzie o możebną dosko 
nałość, ale o praktyczną stronę kwestji i szybkie 
a widoczne rezultaty Środków nie zabraknie, 
inicjatywa nie napotka na opór, bo ludność na 
sza, jak to widzieliśmy niedawno przykłady, do­
skonale potrafi zrozumieć korzyści i nie pożałuje 
nakiadów tam, gdzie one przyczynią się do j3g>: 
dobrobytu. Zarządy oddziałów Towarzystw gospo 
darskich, Zarządy powiatowe kółek rolniczych, 
wszelkiego rodząju spółki kredytowe rzemieślni­
ków i przemysłowców, wodne , melioracyjne—we 
władzach i ntonomicznych powinne znachodzić 
oparcie, zachętę i inicjatywę. Gdyby tak było 
dawniej, gdyby władza gospodarcza powiatów zna­
ła dokładnie potrzeby swych mieszkańców, czyż 
Bank włościański mógłby takie spustoszenia 
poczynić w majątkach włościańskich ak to 
uczynił? Dziś przyszło do tego, że sami mie .re­
prezentantów. powiatu nakazało im *#iciąć ę dc 
ratowania tonących, czyż nie lepiej >yło wprzód 
niedopuścić do tej ostateczności?

Sprężysty i dobrej woli zarząd sprawami po­
wiatu, nie tylko wśród mieszkańców tamtejszych, 
ale i w całym kraju i w obec rządu i Sejmu bu­
dzi należytą sympatję i zjednywa szacunek, czego 
dowodem, że prasa z niezwykłą slrwapliwością no­
tuje wszelkie tego rodzaju dodatn.e objawy; dla 
tego też sądzimy; że uwagi i życzenia nasze znaj 
dą w łonie nowych Rad powiatowych życzliwe, 
przyjęcie.

Z niewymuszoną przyjemnością skonstatować 
tu musimy fakt, że pojęcie obowiązków obywatel 
skieb, przez długi czas dość u nas rozluzowane, 
zaczyn? się odżywiać. Coraz mniej dostrzegamy 
owej do niedawna iszczę widocznej bierośc 
względem włościan; inteligenoja nasza po dwo-' 
rach czynny i szczery udziai bierze w sprawiaj 
oświaty i zakładaniu Kółek rolniczych, które ja- 
Lo na interesie dotykalnvm włościan oparte, 
tak szybko się przyjęły i niezawodną przyszłość 
mają przed sobą. Idzie więc o to, ażeby ten 
„nteres trwał, aby włościanin nasz, wciągany 
w coraz szersze koło spraw wspólnych zrozumiał

doniosłe znaczenie i konieczność szczerej i życzli­
wej interwencji oświeceńszych sąsiadów. A gdzież 
ku temu nastręcza się wdzięczniejsza arena, jak 
me w rep rezentacji powiatu ? Gdzież sposobniej­
sza ku temu pora, jak nie dziś, które jest leszcze 
nasze ?

Korespondencje.
Wiedeń 29. maja. 

(Odroczenie seyi parlamentarny. Izba panów 
wobec demonstracji zjednoczonej lewicy. Proces} 

(R.) Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 
Izby panów, po któ~em hr. Taaffe ki ótko a wę- 
złowato oświadczył, iż z polecenia cesarskiego 
ogłasza parlament za odroczony. Na jak długo? 
Terminu w tej chwili nawet w przybliżeniu ozna­
czyć niepodobna.. Lato całe zejdzie jak zwykle na 
wyborach do sejmów krajowych i na sesjach, 
które przeciąguą się zapewne do późna, a nim 
preliminarz budżetu przygotowanym zostanie, 
upłynie znowu czasu niemało. To też trudno, by 
Izba poselska wcześniej niż w połowie listopada 
zwołaną została ponownie. A przecież jeżeli kiedy, 
to teraz pospiesuyćby się należało, ażeby jak 
najwięcej dać czasu parlamentowi na sesję, która 
ostatnią będzie w bieżącem sześcioleciu. Załatwie­
nia bowiem wyczekuje bardzo wiele przedmiotów. 
Oprócz budżetu wymienimy tylko ustawę o nale- 
żytościach, ustawę kocgrualna, nowe przedłożenie 
w sprawie kolei Północnej, VI. dział ustawy prze­
mysłowej , który z pewnością powrócić będzie 
musiał raz jaszcze do Izby poselsl-ej, gdyż go 
Izba panów bez zmiany nie przyjrt: i — wszyst­
kiego tego zdaje się dosyć do zapełniania dłu 
giej nawet sesji. O projekcie ustawy o ubezpie­
czeniu robotników, o której potrzebie tak się do­
bitnie wyraził prezes gabinetu przy rozprawia 
nad stanem wyjątkowym, nie wspominamy jzż 
wcale, Doć trudno, naszem zdaniem, ażeby ko­
misja odnośna przygotowała sprawozdanie jeszcze 
w tej ostatniej sesji. Toż samo pożegnać się nam 
przychodzi z myślą, że reforma procesu cywil- 
nego jeszcze w tern sześcioleciu załatwioną bę­
dzie. A sprawa ugody co do funduszn ihdemniza- 
cyjuego? O u.ej nie mówmy lepiej. Co się tyczy 
wreszcie przedłożeń podatkowych, ;o te musza 
sUnowczc pocaSS'ŁC‘h.1 nowy skład Izby.

Mówiąc o ostatniem posiedzeniu Izby panów, 
niepodobna nie podnieść r&z jeszcze rozczarowa­
nia, jakiego doznała zjednoczona lewica, która 
pewną była iż stronnictwo opozycyjne Izby wyż­
szej wystąpi z jakąś demonstracją prze: iw usta­
wie melioracyjnej, z&kwestjonowanej w sposób 
wiadomy w Izbie poselskiej. Tembardziej mogła 
się była spodziewać zjednoczona lewica czegoś 
podobnego, że, jak donosiłem niedawno, w komisji 
ekonomicznej Izbj panów wystąpił p. Plener (oj 
ciec) z zarzutem, iż ustawa melioracyjna nie 
otrzymała większości w Izbie niższej. Tymczasem 
w plenum Izby panów ani mowy o tem nie było, 
a ustawa melioracyjna została przyjętą bez zmia­
ny i bez rozprawy. Jest to najlepszy dowód, jak 
dziecinną była w gruncie rzeczy owa demonstra­
cja lewioy, jeżeli wiernokonstytuoyjni panowie 
ignorują ją w tak nielitorciwy sposób. To też 
niemiecko-liberalna prasa ani słówkiem nie wspo- 
nrna już o całem zajściu i spodziewanem powtó­
rzeniu demonstracT’’, jak gdyby się wstydziła tego, 
co o tem poprzednio pisała. Nie trzeba być osta­
tecznie nieprzyjacielem zjednoczonej lewicy, aże 
by powiedzieć, że w żadnym parlamencie żadna

opozycja nie zdobyłaby się na tyle — niedojrza­
łości politycznej.

Sensacyjny proces — pierwszy proces prze­
ciw anarchistom — którj przez dwa dni był 
prawie jedynym przedmiotem powszechnej uwagi, 
zakończył się wczoraj najniespodziewaniej w świe­
cie. Do ostatniej bowiem chwili górowało mnie­
manie, że obaj podsądni uwolnieni zostaną dla 
braku wszelkich dowodów. Tymczasem w ostatniej 
chwili przed ogłoszeniem wyroku doszły dc wia­
domości sądu rzeczy, które tak obciążyły jCdne- 
go z oskarżonych, iż tenże skazany został na 2 
lata ciężkiego więzienia za to, że nie przeszko­
dził zbrodni w ostatniej chwili. Drugi został 
uwolniony: W ogóle z całego przebiegu procesu 
dwa fakta wynikają jasno. Najprzód, że propa­
ganda radykalno-socjalistyczna, granicząca pra­
wie z anarchizmem, zapuściła w pewnej części 
robotników tutejszych tak silne korzenie, że wy 
tępić ją zdaje się być rzeczą nadzwyczaj trudną, 
jeżeli nie wręcz niemożliwą. Powtóre, co ważniej­
sza że policja; tutejsza niedorosła zupełnie za­
daniu, które ma do spełnienia. Zagrzebana w 
formach i formułkach przestarzałego biurokraty­
zmu nie widziała wypadków, które się prawie sa­
me w oczy rzncają, a natomiast wchodząc co 
krok na ślady fałszywe, więcej szkody niż ichro- 
ny przynosi społeczeństwu, posądzając o zbrodnie 
tych, którzy czasem żadnego w nich ud: ału nie 
mieli, a Aem samem tworząc co raz to więcej 
nieiado welony ch. Dziś zdaje się nie nlegać 
wątpliwości, iż ręka, kierująca morderstwami po- 
pełńionem we Florydsdorfie znajduje się po za 
granicami Austrji. Nie tu więc jej zztfkać 
wypada.

Do sprawy Kraszewsaiego.
Dniewnik Warszawski z dnia 28. maja pisze 

co następuje:
„Na kilka dni przed rozpoczęciem procesu 

Kraszewskiego prasa polska zagraniczna, a w 
części i warszawska uległa silnemu wstrząś; tieniu.

Pierwsza współczesna znakomitość literatur^ 
polskiej wystąpiła jako osoba czynna w wielki: 
procesie politycznymi...

To zmusi zbyt łatwo zapominającą Europę, 
przypomnieć sobie Polskę. Polska i Kraszewa^ 
będą w ciągu dni kilkunastu przedmiotem roz­
mów, artykułów dziennikarskich, komunikatów te­
legraficznych, kronik sądowych 1 Polska i Kra­
szewski w obliczu Europy spotykąją się z samym 
Bismarkiem, z cesarstwem niemieckiem L.

Z redakcyj lwowskich, krakowskich i war­
szawskich pomknęli reporterzy do Lipska; depe­
sze z sali sądu poszły ne wszystkie strony; wia- 
domośoi sensacyjne szły j >dne za drugiemi; spra­
wie nadawano rozmiary kolosalne; krążyły pogło­
ski, iż kanclerz niemiecki zażądał, aby mu komu­
nikowano ledwie nie w drodze telegraficznej, spra­
wozdania scenograficzne o przebiega prooesu; roz­
prawiano, iż król Humbert wstawiał się u cesa­
rza Wilhelma za pisarzem polskimi...

Lecz oto proces się skończył, i wrażenie, 
jakie sprawił na opinj publicznej w Europie, za­
równo jak i śród samych Polaków, okazało zię 
całkiem odmienne, niż ńkiego się spodziewano.

Wytłumaczmy dla czego właśnie tak się 
stało.

Przestępstwa polityczne były dawniej doko­
nywane przez Polaków wyłącznie, lub prawie wy­
łącznie na gruncie państwowym rosyjskim i prze-

Kronika lwowska.
(Non p^us ultra. Po co nam dawnych wzorów? 

Szkaluj, a będziesz szkalowany. Sądy honorowe.)
„Plus ultra* zawoiał profe8or oinuisław hr. 

Tarnowski iako sekretarz krakowskiej Akademji 
Umiejętności, łącząc otwarcie rocznych jej posie­
dzeń z 300-letnim jubileuszem Jana Kocha­
nowskiego. Byle nie plus ultra montes, każdy 
chętnie zgodzi się na to hasło i nie będzie npa- 
trywał ukrytych a niebezpiecznych myśli w tem 
odezwaniu się hrabiego, który mógłby być eksce­
lencją, a jest profesorem ; który mógłby być człon­
kiem rady zawiadowczej nie jednej kolei żelaznej, 
a jest sekretarzem Akademji Umiejętności; który 
mógłby pisać smutne krotochwile albo ucieszne 
tragedje, a pisnje tylko krytyki. Ale of izycja 
być musi, i z tego powodu Gazeta Krakowcka 
postanowiła udowodnić, że możliwem jest neeplus 
iiUra bezbołowia w niezbyt długim artykule wstę­
pnym. Mamy w istocie dużo rzeczy, w których 
plus ultra pójść nam niepodobna. W humorysty- 
se n. p. Mefistuś jest tak mądrem dzieckiem, że 

chodzi obawa, iż się nie wychowa. Sztuka 
~ame tyczna stanęła tak wysoko mianowicie we 
wow. c. że istnieją aż dwa pisma codzienne wy- 

ączn e poświęcone teatrowi, t. j. Gazeta Narodo­
wa i Gazeta Lwowska. Poświęcają one wprawdzie 
czasem w ubocznych artykułach uwagę innym 
sprawom krajowym i zagranicznym, ale starają 
zię ile możnośoi pozbyć tego balastu i niebawem 
będziemy w nich mieli nec plus ultra teatralno­
ści. Albo też w pokornem poddaniu się woli 
lom i potrzebom c. k. rządu, czy można zajść 
plus ultra, niż delegacja nasza w Wiedniu ? A 

"w tym kierunku nie mamy nawet wzorów ze zło 
kcgo wiekn. Batory był bardzo okazałą postacią, 
ale me był tak objektywrvm jak JE. dr. Smolka 

p. Karol Widman nie miał o nim odczytn. Ko- 
'oetaik wskazał prawidła systemu słonecznego, ale nie 
dokazał tego, ażeby system upaństwowienia kolei 
żelaznej tańczył walca na około projektu mini- 
ftterjalnego, jak to uskutecznił prof. dr. Biliński.

Jan Zamoj-Ki był dzielnym hetmanem, ale dotarł 
tylko do Byczyny i przywiózł z sobą arcyksięcia, 
podczas gdy nasz hetman pan Grocholski jeździ 
sobie ciągle z Rożysk aż do Wiednia i a powro­
tem, a nic ztamtąd nie przywozi. Nakoniec i p. 
Apolinary Hoppen w okolicznościowych rymach 
swoich, bynajmniej nie bierze z. pierwowzór Jana 
Kochanowskiego, ani też hr. Ludwik Wodzicki 
nie ogląda się na Skargę, gdy mu chodzi o po­
prawę dobra pubbczLego za pomocą Landerbanku 
w czem sekunduje mu wiernie dr. Rappaport. 
Nie prześcigając nikogo i nie dążąc plus ultra, 
reprezentacja nasza stała się w wielu kierunkach 
nieprześcignioną.

Podczas gdy Kraków zajmuje się wielkien. 
wspomnieniami przeszłośji, u nas we Lwowie roz 
lega się ciągle ta sama pieśń na tę samą nutę : 
Syn okradł ̂ matkę , brat ołcradł brata; mnóstwo 
złodziejów jest pośród nas. Stało się nawet rzeczą 
niebeapi^-!a“% raz na dzfeó przynajmniej nie zwie­
trzyć gdzie jakiego złodziejstwa ; każdy złoczyńca 
pozbawiony takiego węchu, zaliczonym bywa na­
tychmiast do Maffii lwowskiej czy też czarnej 
bandy, trudniącej się ukrywaniem gangreny roz­
taczającej społeczeństw Niektóre dzienniki po­
suwają obawę przed takiem napiętnowaniem bar­
dzo daleko. Stróżycha^ i Bzkandał rozpoczynają 
każdy nnmer od oswia caenia, 2e wszyscy ich 
szanowni prenumeratorowie są złodziejami, albo­
wiem upornie „zalegając 2 nadesłaniem prenu­
m eraty , zapominają o najprostszych obowiązka ah, 
„jakie winien spełnić każdy uczciwy człowiek*. 
Rewera przyznaje się publicznie, że na abonentki 
dla Świtu zwerbował same „Magdaleny0. Nie 
wiem czy ze strachu także, czy ze złości opo­
wiada Kurjer Lwowski historję o jakimś grubym 
panu, który namówił pewnego przemysłowca, 
ażeby przenocował u siebie jalriegoś „rosyjskiego 
rewolucjonistę*, a nie tnrbował go żadnemi py­
taniami i t. d. Rewolucjonista o nic nie pytany 
znikł rano be- wieści wraz ze złotym zegarkiem 
swojego gospodarza. Jeżeli „gruby pan“ ma w 
zapasie więcej takich rewolucjonistów' rosyjskich, 
to wkrótce cała Maffia lwowska postrada swoje 
złote zegarki, a „gruby pan* znajdzie się zape­
wne w posiadaniu mnóstwa kartek zastawniczych

na klejnoty tego rodzaju. Jest to najnowsza gp 
łąź przemysłu domowego, która u nas zakwitła.

/  Oskarżaj, hańb, wyszydzaj — albo będziesz 
oskarżonym, hańbionym lub wyszydzanym, oto 
niestety dawne hasło lwowskie. Nie myślcie pań­
stwo atoli, ażeby ono i w Warszawie nie miało 
kogo, co je wypisał na swoim sztandarze. War­
szawska Stró&ycha nazywa się Prawdą i ma chu­
dego Gniewosza w osobie p. Świętochowskiego. 
Czy go się kto boi, n e mogę wiedzieć : takiego 
ode' denia, ale wiem, że robi miny bardzo groźne 
i woła nawet czasem, że trzyma piorun w ręku. 
Usiłuje on też wychować całe pokolenie równie 
strasznych jak on ludzi pióra. Tylko kto lżv 
znajduje łaskę w jego oczach. Jeżeli kto wy­
tknąwszy swojego czasu wady śmusznosci na 
szego społeczeństwa, usiłuje potem rzuńć k.ika 
jaśniejszych świateł na ten obraz, to serce pana 
Świętochowskiego napełnia się tak m „smutkiem1 
i takiem „politowaniem*, że natychmiast odsądza, 
winowajcę od czci i od w.ary. Ale inna zupełnie 
rzecz, ieżeli grono młodych ludzi wyda Wiązo ke 
prac literackich, w której jak powiada p. Św 
„nieudolnie ale szczerze* wylewa swoje żale „na. 
poniewierkę ludu“, na „tyranję dworu i ple- 
banji“ itp. Prawda nie pyta, czy może być mowa
0 tyranji dworu i plebanji i wynikającej ztąd 
poniewierce ludu tam, gdzie władza ludu tego 
używa za narzędzie przeciw dworowi i plebanji, 
gdzie żywione są i popierane komunistyczne za­
machy przeciw większej własności ziemskiej i 
kościół pozbawionym jest wszelki jj swobodj 
Młodzi panowie, którzy ,.niendolnie ale szczerze* 
wydali swoje żale na stosunki nieistniejące, za­
sługiwał1 na skarcenie i dostało się im ono też 
w Biesiadzie Literackiej — ale wnet wzięła ich 
w obronę Prawda, utrzymując, „że trudno coś 
niewinniejszego popełnić, jak wydrukować swoje 
szczere myśli i uczucia, które nikogo osobiście 
nie 3brażą“ . Rzecz to tak niewinna, że dla niej 
p. Ś®. przebacza autorom nawet „niedostateczne 
wyrobienie pisarskie**. Zapewne, co to komu szko 
dzi, że wyszła na świat licha książka? Kogo to 
osobiście obraża, jeże1! dwory i plebanje polskie 
przedstawione są jako siedziby ucisków, gwałtów
1 zdaierstwa? Młodzi ludzie zdradzają talent do

szkalowania, potrzeba ich wziąć w obronę bez 
względu na to, że z głupoty czy ze złości dmą 
w fujarkę moskiewską, nie wyściubiwszy może 
nosa po za rogatki stoiicy i nie zastanowiwszy 
się nad tem, czy opłakiwane nadużycia mogą 
istnieć w durnych warunkach politycznych, gdyby 
nawet istnieli ludzie zdolni do icb popełnienia. 
Takiego to systemu trzyma sie wobec młodszych 
pisarzy ten sam redaktor, który rzuciwszy po 
twarze na p. Piltza nie stanął do pojedynku, 
któremu następnie nie można było i : zrobić w 
sądzie rosyjskim, i którego postępowanie potępił 
dopiero sąd honorowy, gdy jakimś cudem udało 
się zniewolić go, aby mu s.ę poddał.

I u nas przydałby się sąd honorowy w spra­
wie obchodzącej nie jednego dziennikarza, ale 
całą prasę Derjodyczną polską w Galicji. Sprawo­
zdanie komis  ̂ Rady państwa no jwi o znacznych 
sumach, wypłaconych dziennikom polskim za to, 
iż popierały oddanie budowy kol i transwersalnej 
jeneralnemn przedsiębiorcy. Mniejszość komisji 
żali się, iż sąd nie dostarczył jej dat szczegóło­
wych w tym kierunku, rówuie jak w Wielu innych. 
Czego odmówion < komisji parlamentarnej, tego 
odmówionoby z pewnością i sądowi honorowemu 
Tpjemnica jest tu więc zapewniona, i każdy dzien­
nik może śmiało wołać: Wymieńcie winowajców 1 
bo jest pewnym że nic na jaw ulc wyjdzie ze 
strony tych, którzy dawali pieniądze. Dawali, albo 
dawać je mieli bo w tego rodzajn zleceniach po­
ufnych* kwity nie są zapewne w używaniu i łatwo 
stać się może, że pośrednik schowa do własnej 
kieszeni JittbaHa, któregoby może nie był pwy* 
jął ten, dla uogo był przeznaczony. W takiol wa 
runkach, nie zostaje każdemu dziennikowi diu o- 
czysiczenia się nic, jak tylko wykazać, że w sta­
nowczej chwili sprzeciwiał się oddaniu budon 
jeneralnemu przedsiębiorcy. O ilo wiem, do* 5d 
przeprowadzony był dotyebe- ,*is tjia.o w je<J nym 
wypadku. Vivant seąuentes. 1

Jan Lam

1)

KOLEKCJA FACETmW.
SZKICE Z MIASTA.

Przez
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENOANTA.*

Zdarzyło mi się pewnego razu napotkać w to­
warzystwie dość niepoczesną figurkę, wystrojoną 
pretensjonalnie, która kręcąc się tu i tam, stąje 
naraz przedemną

— Jestem Niciński...
— Bardzo mi przyjemnie — odpowiadam 

nieco zdziwiony, akąd przyszła ochota panu 
Nicińskiemu zaznajomienia się ze mną; dlatego 
też uścisnąwszy prawicę jego i wyszeptawszy na­
wzajem swoją godność, zwracam się do jednego 
ze znajomych:

— Kto jest ten Niciński czy Micinski, bom 
niedosłyszał — pytam po jego odejściu.

— E h , to taki sobie facet — odpowiada 
wzruszając rami' nami.

— Facet — myślę — cóż to za godność czy 
charakter i zaczynam baczniej obserwować no­
wego znajomego, który z tą  samą efronterją i 
iywośćią narzuca się innym...

Jestem w teatrze, ds;ą sztukę stojącą poniżej 
wszelkiej krytyki, bo z wielką pretensją do arcj 
dzieła, a w rzeczy samej parodję jakiegoś dra-’ 
matu. Artyści grają jak nie można haniebniej, a 
m no to w miejscu niby najbardziej tragicznem, 
gdy bohaterka zamiast grozy, śmiech pusty obu­
cia, ktoś za mną w trzecim rsędzie zaczyna bić 
tak energiczne brawa, że doprawdy aż w uszach 
nu trzeszczy.

— Przepraszam pana — odzywam się do 
najbliższego i niezn; „omego mi sąsiada — kto to 
jest ten jegomość, który tak klaszcze zawzięcie, 
jakby nie ludzką skórę miał na dłoniach.

Zapytany jegomość obejrzał się, ramionami 
także wzruszył i powiada z przekąsem:

— To facet gratysowy i protektor artystk i.. 
klaskaniem daje sygnał g a le iji..
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ciwko Rosji, przeciwko rządowi rosyjskiemu, ku 
którym nie żywiono podówczas zbyt wielkich na 
Zachodzie sympaty,' Był to okres idei liberalnych 
i antipaństwowych. Powstanie roku 1830-go, z sa­
mego charakteru powstania, już było brane pod 
skrzydła opinji publicznej, a z charakteru powsta­
nia przeciwko rządowi rosyjskiemu tern w.jcej 
jeszcze; nietylko Mickiewicz, lecz i Wiktor Hugo 
wystąpił jako apologeta Polski; nietylko w klu­
bach politycznych, lecz i z trybuL parlamentarnych 
brzmiały ostre nagany dla rządu, burowo karzą­
cego powstańców; w i sh obronie stawali mężowie 
stanu i ministrowie. Ho tego zaś nasze sprawy 
sądowo-śledcze byfy prowadzone w najwyższej ta­
jemnicy; dymisje, zesłania, zamykania klasztorów, 
stawafy przed oczyma wszystkich, podczas gdy 
przestępstwa, Oędące ich przyczyną, nikomu nie 
były znane.

Czyż trudną było rzeczą, szczególnie przy 
ówczesnym kierunku umysłów liberalnym i prze- 
ciwpaństwowym przekonać opinję publiczną, iż te 
zesłania, dymisje td. są niczem innem, jak obja­
wem dzikiej złości, samowoli zwierzęcej, barba­
rzyństw? szalonego?

W pojęciu Europy, Polska coraz suniej wy­
stępowała w postaci ofiary, Rosja w postaci 
kata...

W ostatnich jednak czasach w opinji publi­
cznej całej Europy, nie wyłączając Francji, roz­
począł się zwro4 silny. Dzięki sprawie Kraszew­
skiego, tak nam się przynajmniej zdaje, zbladła 
nieco i palma męczeństwa polskiego. Proces ten. 
naprowadził wielu na myśl, iż nie Rosja jest tym 
naturalnym, nieuniknionym wrogiem wszelkiego 
porządk” i spokoju powszechnego, za jakiego 
przedstawiali ją  publicyści polscy, lecz sama Pol­
ska, ta Polska fantastyczna, która kołacze się w 
przestrzeń- i czasie, jak według podań ludowych 
kołacze się dusza umarłego bez rozgrzeszenia, 
nigdzie nie mogąca znaleźć spoczynku.

Kraszewski na zapytanie przewodniczącego 
odpowiada w sądzie, iż nie jest rewolucjonistą, 
nie dąży do odbudowania Polski „śród okoliczno­
ści współczesnych", oraz, iż „chodzi jedynie o pod­
trzymanie narodowości polskiej*. Oświadczenie 
takie tylko pozornie zaprzecza słowom przewo­
dniczącego, w rzeczywistości zaś je potwierdza. 
„Okoliczności" mogą się zmienić i można działać 
na ich zmianę. A w takim razie, czyż podtrzy- 
mywa 3 narodowość polską nie jest tern samem, 
co trzymać armję w komplecu bojowym i z bro­
nią do nogi? Okoliczności się zmienią: Francja 
„da rewanż", Austrja pokłóci się z Rosją... i 
gruchnie komenda „do ręki broń"... W taki po­
dobno sposób zrozumiano proces Kraszewskiego 
i w Niemczech i w Austrji i u nas.

Fałsz! — woła prasa polska. — Proces lip­
ski był prowadzony nieprawnie ; sąd ulegał naci­
skowi ze strony Berlina; wyrok swój oddał pod 
w^ływ Bismarka.

Bardzo być może, lecz zkąd przychodzi ta 
nieprzyjaźń Beiiina ? Ztąa, i przedstawiciele idei 
polskiej, będąc poddanymi pruskimi zdradzają 
zasadniczo wrogie usposobienie dla idei pruskiej, 
idei niemieckiej. Deputowani polscy w berlińskich 
„landztągach" i „reichstagach" stal" i systema­
tycznie wytwarzają opozycję, łącząc się to z kle- 
rykałami, to z separatystami, to z socjalistami, to 
z postępowcami, słowem ze wszystkiemi partjami 
i frakcjami, w każdej okoliczności i za każdym 
powodem, byleby się nadarzyła sposobność do 
jeter lea batona dana les rou.es kolasy rząaowej, 
byleby nagadać rządowi nieprzyjemności. Nieda­
wno jeszcze ks. Bismark nazwał grupę polską w 
parlamencie buntowniczą.

W tym też kierunku działa i prasa polska, 
ale naturalnie z większą jeszcze stanowczością; 
jest ona prawie równo wrogo usposobiona wzglę­
dem rządu pruskiego i Niemców, jak wzg’ędem 
rządu rosyjskiego.

Zarzucić można, iż przecież w Austrji Polacy 
tworzą partję rządową Tak, ale dlatego, i ze 
stanowiska rządu dzisiejszego Austrja jest jajkiem, 
pod skorupą którego ma się wywiązać życie sa­
moistne kilku organizmów narodowych, zbyt je­
szcze młodych, iżby się mogły obejść bez tej po­
włoki opiekuńczej. N 3 będzie jednaa zbytecznem 
zaznaczyć, iz żądane przez partję polską wzmo­
cnienie autonomji Galicji i polskiego w niej ży­
wiołu należy uważać za uderzenia dzióbka kur­
częcia polskiego w skorupę austijacką...

Oto dlaczego, jeżeli nawet rząd austrjack

Znowu facet — myślę przyglądając się uwa­
żniej, zapalonemu adoratorowi komicznej tragi­
czności i widzę, że to nie jest Niciński, ale swoją 
drogą w fizjognomji swej i ruchliwość, krzykliwej, 
ma coś z tamtym wspólnego.

Na drugi dzień jestem w biurze pewnego 
konsyljarza, dc którego mam ważny interes. Sie­
dzimy, rozmawiamy, a wtem wpada jakiś mło­
dzieniec pół żok:ej, pół gogo z grzywką nad 
czołem, w jamej krawatce na szyi, a rozma­
chawszy się więcej niżby na podwładnego urzędni­
ka przystało, kładzie stos papierów do podpisu.

— Proszę zostaw* ć — aówi konsyliarz wska­
zując miejsce na biurku. Młodzieniec położył, ale 
nie m? żadnej ochoty pójść sobie z panem Bo­
giem, jakby po tonie mowy radcy uczynić nale 
żało, przeciwnie widzę, źe ma ochotę przyjąć 
udział w naszej rozmowie. Nie miałem żadnych 
sekretów, zatem ciągnę rzecz swoją, leca pr2y 
pierwszych słowach o naszym powiecie, młodzie­
niec z grzywką do mnie:

— A pan dobrodziej z Cieszanowskiego? Ja 
znam doskonale tamte strony.

— Nie panie jestem z Mieleckiego odpo 
wiadam z * idoczną niechęcią.

— Ba — to jeszoze lepiej znam Mieleckie... 
Matka moja z tamtych stron; pewnie pan dobro­
dziej zna Kwikalskich ..

— Znam.
— Pan Szymon, to rodzono-cioteczny brat 

mojej matki, daję słowo honoru... Penie, ja Kwi- 
kalówkę znam jak stary złamany szeląg, tam się 
chowałem, daję słowo...

— Bardzo mi pizyjemnie — rzeknę, spo­
glądając ku radcy, na którego obliczu widzę nie­
cierpliwość.

— Pan dobrodziej niezawodnie jest Cybul- 
ski, oho i tych znam —  a nie czekając mojego 
potwierdzenia prawi z coraz większym zapałem: 
Panie, kogo ja nie znam z Mieleckiego.., to moja 
ojczyzna, daję słowo... Mam zaszczyt się zare­
komendować, jestem Anastazy Wiaterek... Nawet 
gdybyśmy się tafc z panem dobrodziejem chcieli 
porachować skrupulatniej, tobyśmy znaleźli po­
krewieństwo między sobą. Daję słowo, siostra 
mojego nieboszczyka ojca była za przyrodnim 
bratem jednej matki a innego ojoa Kalasantego Cy-

otacza partję polską sympatją, nie mogą jej zno­
sić Niemcy austrjaccy, jedyna w znaczeniu poli- 
tycznem partja konserwatywna austrjacka. Organ 
tej partji, Neue fr. Presse, woła: „Cała sieć in ­
tryg rzucona na Europę" a sieć ta spleciona 
rękami emigracji polskiej, „stanowiącej związek 
międzynarodowy, poświęcony bożkowi odbudowa­
nia Polski..."

Czy potrzeba wspominać, jakie stanowisko 
zajmuje opinja publiczna w Rosji, nie względem 
Polaków, posiadających wiele cech sympatycznych, 
lecz względem „idei polskiej?"

Opinja ta przez czas długi idealizowała tę 
ideę, lecz niestety, stopniowo przekonała się, iż 
idea podobna wyłącza pojęcie całości i honoru 
Rosji.

Prasa polska szczególny nacisk kładzie na 
to, iż Kraszewski, jeżeli nawet postępował nie­
prawnie , to nie w widokach zysku lub z innych 
pobudek niskich, ale z patrjotyzmu. Ależ właśnie 
o to idzie! Czyliżby ks. B.smarka i urzędowe koł~ 
berlińskie, czyliżby Europę mogła zainter ssować 
kwestja, czy komun owanie pruskich dokumen 
tów sekretnych Francji, Austrji i Rosji o ało 
się dla Kraszewskiego korzyhlnem lub nie? W o- 
sobie Kraszewskiego była sądzona jeżeli nie ̂  cała 
narodowość polska, to olbrzymia większość jej 
inteligencji, cała ta część narodu polskiego, która 
wyznaje „ideę polską."

Rzecz dziwna, iż prasa polska prowadzi wo­
dę na młyn przeciwnika; sam obrońca Kraszę 
wskiego w końcu swego przemówienia wysunął 
jako argument przekonywujący, „motyw idealny 
przestępstwa."

Ależ chciejcie zrozumieć , iż to właśnie jest 
przedmiotem kary, jest „tym wrogiem", który wy 
tykał prokurator Trepplin, żądając nań kary w 
imię spokoju powszechnego ! Lecz nie, Drzedsta 
wicieie polskiej idei nie pojmują lub pojąć nie 
chcą, że właśnie ta idea i ten motyw idealny 
przestępstwa Kraszewskiego , że one to są przed 
miotem prześladowania! Przegraliśmy, woła z em­
fazą komiczną jeden z dzienników warszawskich, 
sprawę przed sądem niemieckim , lecz ape1 ujemy 
do sumienia społecznego... Frazes nic więcej!

Motywy przestępstw politycznych w ogóle są 
„idealne." I Karakazow i Hódel, i rzemieślnik co 
omal nie uśmiercił króla Humberta, i fenjanie 
przygotowujący wybuch Londynu , i Krapotkin i 
anarchiści świata całego, wypowiadający zabójczą 
wojnę całemu istnieniu, to także w swoim rodzaju 
idealiści, działający w imię pewnych „motywów 
idealnych." I wiecie? tacy socjaliści i nihiliści, o 
których prasa polska wspomina z ta em lekcewa­
żeniem, z punktu samych zapatrywań polskich da­
leko łatwiej mogą być usprawiedliwieui, niż rewo­
lucjoniści w imię Polski. Tamci szerzą zniszczenie 
dla dobra całej ludzkości , nie zas jednego tylko 
nielicznego narodu.

W szóstym dziesiątku lat mieszkał w Gene­
wie Niemiec, Gelehrter (wspomina o nim Hercen), 
który żądał ofiary 2ch miljonów głów ludzkich, 
(excusez du peul), lecz za to własną ręczył gło­
wą, że pozostali przy życiu będą opływać w szczę 
ściu. A przecież tych odkupicieli ludzkości chwy­
tają i wieszają. Cóż robić. Społeczeństwo musi 
bronić swego bytu!

„Idea. polska" jest takim ramym pierwiast­
kiem rewolucyjnym, jak wiele innych ot< _co wv- 
łuszczył i rozgłosił sąd cesarski w Lipski^ Od - 
budowanie Polski jest zamachem na całośi: Ronji, 
Niemiec i Austrji. A ponieważ sami Polacy nie 
mogą odłączyć od tych trzech mocarstw części ich 
posiadłości, muszą więc dążyć do zawieruchy p I- 
wszechnej, wojny ogólnej, do czegoś niemniej 
strasznego, jak ten wylew krwawy, który ma po­
przedzać zwycięztwo socjalistów-rewolucjomstow 
i utorować mu drogę. Oto co wyłusz3zył i roz­
głosił sąd cesarski w Lipsku i oto dlaczego uznał 
za właściwe wtrącić do procesu Kraszewskiego 
słówko własne sam kanclerz niemiecki. A Kur. 
Warsa, w artykule podpisanym przez samego re­
daktora, oświadcza : „ Kraszewski nie wyrządził
nam żadnej krzywdy !“

Tak, nie wyrządził krzywdy w tern znacze­
niu, iż nikt z bliżej niego stojących nie został 
pociągnięty do odpowiedzialności. Lecz zabił 
„ideę polską", lub co najmniej, zadał jej cios bo­
lesny. Wyrządził więcej nawet: przedstawiając 
w swojej osobie modyfikację typu Konrada Wal­
lenroda, odnowił ten typ antimoralny wobec spo - 
łeczeństwa europejskiego w niefortunnie obranej

bulsk.ego... Nie, nie, przepraszam zdaje mi się, że 
Antoniego, czy też Karola... tak tak, rychtyg 
Karola...

— Bardzo mi przykro — przerywam ten 
potok dochodzeń familijnych i spoglądając na 
radcę w nadziei, że jakoś przerwie owe zwierze­
nia — ale ja wcale nie jestem Cybulski ..

— Tak — odpowiada zdziwiony — a ja 
myślałem i byłbym się założył... pan dobrodziej 
ma w sobie coś z Cybulskich...

— Mój panie Wiaterek — wtrąca się radca
przeglądając papiery — bądź tak dobry i przy­
pilnuj, aby mi przyniesiono z archiwum ten akt 
w sprawie emolumentów, o który prosiłem...

— Natychnrast służę panu konsyljarzowi — 
odpowiada uprzejmie i zawraca ku drzwiom 
gabinetu Ja zaczynam swą rzecz dalej, gdy on 
znów wraca.

— Przepraszam bardzo pani dobrodzieja i 
pana korsyliarza — mówi zapatrzony w niższą 
część mojego korpusu — ale kto panu dobrodzie­
jowi robił te pantalony ?

Zrobiłem w’*slkie oczy zkąd mu raptem przy­
szła myśl o mojem ubraniu, ale nie mając odwa­
gi nr danie mu należytej odprawy, bąknąłem, aby 
go sie pozbyć :

— Łupiłem gotowe w Wiedniu...
— Aha — ja zaraz się domyśliłem, że to 

me tutejsze — dorzuca niezmiernie ucieszony ze 
swego domysłu — bo ja znam wyroby wszystkich 
tutejszych kraweów i nigdzie nie widziałem w dro­
bną krateczkę... Czytałem, że to najświeższa moda, 
ale jeszcze do nas nie doszła.

— Nie wiem •— rzeknę na to, powstając 
z intencją pożegnania konsyliarza. — Pan radca 
widzę zajęty, przyjdę więc jutro...

— Może ja przeszkadzam? — pyta, zmiar­
kowawszy się, źe jest natrętnym pan Wiaterek — 
to przepraszam, bardzo przepraszam... I zaczyna 
się rejterować ku drzwiom, nie spuszczając oka 
z mojego kratkowaneeo ubioru, widocznie aby do­
brze te kratki zapamiętać.

— Co to za jeden? — pytam radcę po jego 
wyjściu.

— Nasz urzędnik, taki sobie facet biurowy. 
Dobry chłopiec i usłużny, nawet pracowity, ale 
narzucąiący się czasem i nieznośny...

chwi'i, gdyż oprócz różnorodnych sektantów wy­
znania rewolucyjnego chyba nie znajdzie się 
w naszych czasach wielu, coby współczuli z ty­
pem wiarołomcy w imię idei polskiej. Tak więc 
proces Kraszewskiego skompromitował tę ideę na­
wet Dod względem moralnym.

Odbudowanie Polski jest kwestią znaczenia 
politycznego i dlatego też na czele jej pracowni­
ków powinni stanąć nie literaci i ludzie gabine­
tów, ale działacze pri tyczni, ludzie mvśli trze- 
źwej, głęboko rozumiejący życie.

Ludzie tacy nie bałamuciliby społeczeństwa 
polskiego idealizowaniem przeszłości różowemi 
rojeniami na przyszłość, przeciwnie, wyrzekliby 
doń: jeżeli jest jeszcze nadzieja odbudowania 
Polski, to najpierw w ściśle etnograficznych jej 
granicach i po wtór* po tsprzedniem stwierdzeniu, 
iż Polska w przyszłości będzie rządzoną przez 
ludzi rozsądnych, praktycznych, ostrożnych, wol­
nych od mrzonek i zdolnych pogodz;ć się z rze­
czywistością."

—  i-----------------

Zjazd historyczno-literacki imienia 
Jana Kochanowskiego w Krakowie.

Na trzeciem posiedzeniu zjazdu przedwczoraj 
po południu o godzinie 4. zgromadziła się sekcja 
językowa pod przewodnictwem prof W ę cle  w- 
ski ego.  Przedstawiono i omawiano trzy referaty: 
Dr. H a n u  sza  „O ileby należało uwzględniać 
różne teorje gramatyki indo-europejskiej przy 
badaniu histerji języka polskiego", nad którym 
zabierali głos prof. Ó w i k l i ń s k i ,  prof. P i ł a t  i 
p. M a t u s i a  k, referat p. Z a w i l . ń s k  ego 
„Ot .  zw. runach słowiańskich," który zajmował 
się kwestją t. zw. bożków prilwickich i kamieni 
mikoszyńskich. i nracę dra K a l i n y  p. t. „Jakich 
zasad trzymać się należy w transkrypcji rękopi­
śmiennych i drukowanych zabytków polskich od 
najdawniejszych czasów do XVII w.“, odczytaną 
w nieobecności autora przez prof. Ma l i n o w­
s k i e g o  i Krytykowaną dość ostro przez prof. 
Ć w i k l i ń s k i e g o ,  dra H a n u s z a  i p. Z a w i ­
l i  ń s k i e g o. Posiedzenie skończyło się o godz; 
n e 6-tej.

Czwarte posiedzenie załatwiło porządek 
dzienny zjazdu do końca.

Pierwszym referentem był prof. P i ł a t ,  który 
mówił o wydaniu polskich autorów XVI. i XVII. 
wieku, poruszając kwestję modernizowania pisowni, 
co wywołało długie i zajmujące rozprawy. Zabie­
rali głos kolejno p. C h m i e l o w s k i ,  prof. Bo- 
b r z y ń s k i ,  Ć wi k l i ń s k i ,  Mo r a ws k i ,  Ma l i ­
n o ws k i ,  który sądził, że ortografia dokumentów 
historycznych mT_ pewne znaczenie przy badaniu 
autentyczności tychże, ks. P o l k o w s k i ,  który 
pragnął usunięcia kreskowanego a i prof. Creu-  
z e n a c h .

Prof. w i k l i ń s k i  referował o wydawni­
ctwie polsko - łacińskich poetów XVI w., dodając 
różne wskazówki, uwagii i życzenia. Prof. M o- 
r a w s k i  zauważył wobec zdania referenta, że 
utwory greckie polskich autorów można zupełnie 
pominąć, gdyż zawierają same banalności i nie 
mogą przynieść najmniejszej korzyści dla litera 
tury. Poetów główniejszych należy wydawać w 
całości, co się zaś tyczy mniej znanych, lepiej 
pozostawić 'komitetowi redakcyjnemu ocenienie, 
któ re  iefi 'itWory uzna za t a r te  ogłoszenia, a 
które pominie.

O godzinie ^  12. przewodnictwo objął wice­
prezes zjszdu p. Włodzimierz Sp a a o wi c z ,  a 
prof. Mo r a w s k i  odczytał i objaśnił referat p. t. 
„Wskazówki dla poszukiwania źródeł humanizmu 
polskiego,* wykazując wiele niezbadanych mate- 
rjałów do tego przedmiotu znajduje się w metry 
karh i innych aktach włosiach i niemieckich uni­
wersytetów.

Prof. Ć wi k l i ń s k i  dał w skutek tego krótkie 
sprawozdanie o poszukiwaniach, akie robił w 
tym kierunku na wszechnicach włoskich, a prof. 
T a r n o w s k i  podał podobne szczegóły o uniwer­
sytecie paryskim. Prof. K a s p a r e k  zwrócił uwagę 
na uniwersytet erfurcki, który właśnie w XV. 
wieku miał wielkie znaczenie. Ks. prof. P a- 
wl i c k i  wyjaśnia przyczyny, jakie uniemożliwiły 
przedstawienie referatu odnosząuego się do filo­
zofji XV. i XVI. wieku i wyraża przekonanie, że 
poznanie polskich autorów owoczesnych jest nie­
możliwe bez dokładnego zbadania źródeł współ­
czesnej filozofji włoskiej. Nawiązując do tego

— Że też pozwalacie...
— Cóż robić, ma protekcję u góry i u dołu; 

zresztą , takie czasy teraz — dokończył machną­
wszy ręką.

Tego samego dnia po południu wstąpiłem do 
cukiernina lody, gdzie miałem się zejść ze znajo­
mym, dawnym kolegą szkolnym, kanonikiem. 
Wszedłem do pokoju, przylegającego do cukierni; 
dymu pełno, go;™ nabił, że kąta nie można 
znaleźć, aby gdzie usiąść. Przyczepiłem się jak 
mogłem do jakiegoś stoliczka, kazałem podać 
porcję lodów i rozpatruję się dokoła. Obok mnie 
przy okrągłym stole siedzi kilku już poważnych 
mężów i rozmawia o wielkiej poi i tw e europej­
skie , o której ja mam tyle wyobrażenia, co cie­
mny o kolorach. Słyszę, nicują Bismarka, pastwią 
się nad jakimś kołem w Wiedniu , aż tu wpada 
już prawie średnich lat mężczyzna, z głową wy­
łysiałą niby kolano, niski, przybadkowaty, z rudą 
brodą i kilku konstelacjami piegów na twarzy. 
Wszedł, stanął przy stole i z wielkim zapałem 
wygłosił:

—  Wiecie panowie nie chce stanąć 1
— Czy ja nie przepowiedziałem 1 — zawoła 

jeden z siedzących,.. — Ja go znam ... myszygen...
— Kto, co? — pytają inni głowy swe wy­

suwając z ciasnoty ku przybyłemu.
— No kto ? — rzecze z odcieniem pewnego 

politowania ów łysy — nasz poseł 1... Byliśmy we 
trzech u mego w deputacji, przedstawialiśmy, że 
należy się satysfakcja wyborcom, że opinja pu- 
b’ czna tego wymaga...

— A on co ?
— Nie stanę nietylko na ratuszu, ale gdzie- 

bądź, bo mi się nie podoba...
— Patrzaj go, jaki zuch !
— I nie stanie — dodaje drugi — moi 

panowie, ja go znam oddawna; karierowicz na 
wszystkich stołkach siedzi...

— Musi panie! — zawoła podniesionym gło­
sem ów przybyły i uderza ręką o stół. — My 
mu, zobaczycie panowie, taką urządzimy sztukę, 
że ani się spodziewa. Co to jest lekceważyć wy­
borców stolicy kraju!... Stanie, a my go zwalimy... 
Ot tak -— dodaje, dmuchnąwszy na dłoń — ani 
śladu po nim.

(Ciąg dalsey nastąpi.)

przemówienia, zauważył prof. S t r a s z e w s k i ,  że 
w bibljotece Jagiellońskiej znaiiuje się bardzo 
wiele rękopisów treści filozoficznej, z których 
możnaby poznać, jakie kierunki filozoficzne od­
działywały na profesorów XVI. wieku, i dlatego 
należałoby te rękopisma dokładnie zbadać. W dal­
szej rozprawie zabierali jeszcze głos ks. prof. 
P e l c z a r ,  prof. Ćwi k l i ń s k i ,  ks. Z a ł ę s k i  i 
w końcu sam referent.

Prof. C z e r n y  przedstawił referat „o wpły­
wie wielkich odkryć geograficznych na Polskę i 
jej oświatę w XVI. wieku," a ostatnim sprawo­
zdawcą był prof. R o s t a f i ń s k i ,  który mówił 
„o wpływie życia ziemiańskiego na literaturę 
XVI. wieku," przytaczając wiele zajmujących owo­
czesnych porównań i przysłowiów, mogących nam 
wyjaśnić otoczenie ziemianina z XVI. wieku.

Posiedzenie skończyło się o godz. */a2, a o 
godz. 4. nastąpiło ostatnie posiedzenie i zan 
knięcie z ja z d u .__________

Uczta uczestników kongresu zaczęła się o 
godzinie w pół do 9. w sali strzeleckiej, a do 
stołu, ustawionego w podkowę, zasiadło przeszło 
100 osób. W pośrodku zajął miejsce prezes Zja 
zdu, p. Kazimierz Ta i  o c h o w s K i ,  przy nim 
pp. S pa “o wi cz  i ir. P r z e ź d z i e c k i ,  naprze­
ciwko zaś prezes M a j e r ,  prezydent W e i g e 1 
i delegat hr. B a d e n i. Toasty rozpoczęłj się 
dłuższą przemową prezesa dra M a|j e r a, a zakoń­
czyły toastem na cześć cesarza. Muzyka zagrała 
hymn austrjacki, którą to pieśń zgromadzeni sto­
jąc wysłuchali. Następny toast wniósł profesor 
T a r n o w s k i  na cześć przybyłych gości, a prze- 
dewszystkiem pp. Jarochowskiego, Spasowicza i 
Wł Mickiewicza, jak również nieobecnych: Ma­
tejki i Welońskiego, którzy dziełami pęzla i dłuta 
przyczynili ,ię do uświetnienia obchodu J. Ko­
chanowskiego. Toast zakończył prof Tarnowski 
wierszem Kochanowskiego : „Siła Bóg może od­
mienić w godz. ro, A ktomukolwiek zaufał, nie 
zginie.“ P. Kazim. J a r o c h o w s k i ,  wznosząc 
z podziękowaniem „toast wdzięczności", wspo­
mni ił imiona oiskupa krakowskiego, prezesa Ma- 
jjra , mistrza Matejki, delegata Badeniego i pre­
zesa Weigla i wychylił te a s t: .Niech żyje przy­
szłość Krakowa!" Nr koniec prof. B o b r z y ń s k i  
wniósł „Kochajmy się I" Muzyka grała pieśni 
narodowe, które zgromadzeni oklaskami witali.

K R O N I K A
Lwów dnia 31. maju.

Wiadomości osobisto. Ks. Adam S a p i e h a  
przybył wczoraj wieczorem do Lwowa. — P Włodz. 
S p a s o w i c z  przybywa dziś do Lwowa. — Przy­
byli do Krakowa Jan Aleks. hr. F r e d r o i Karol 
hr. L a n c k o r o ń s k i  i przyłączyli się do ucze­
stników zjazdu literacko - historycznego. — Udający 
się na zjazd do Poznania lekarze z Galicji, pragnąc 
wyrazić nznanie dlajlO-letniej działalności nauczyciel­
skiej prof. wszechnicy Jagiellońskiej dr. Kor czyń­
skiego,  wręczyli mu wczoraj wraz z krakowskimi 
kolegami I rdzo ozdobne album, zawierające przeszło 
160 fotograflj byłych uczniów profesora. — Józef 
T r a u c z y ń s k i ,  obywatel m. Krakowa i właści­
ciel apteki, radca miejski, członek Wydziału wie.nie- 
go Kasy oszczędności, asesor ze stanu kupieckiego 
do sonata sądu krajowego dla spraw handlowych, 
zmarł w Krr*rowie wezotaj w 41 roku Życia. — 
Edmnnd z Lubrańca D ą m b s k i, właściciel Chrusz 
czyny w Królestwie Polskiem, zmarł dnia 23. maja.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e d r a l ­
nym sumę celebrować będzie w niedzielę ks. kanonik
Morawski, a w poniedziałek ks. infułat Mossing. _
W kościele 00. Domi ni kanów w niedzielę odpre- 
wi sumę ks. prowincjał Nowakowski, a kazanie mieć 
będzie ks. Jakób Patlewlcz, w poniedziałek sumę
ks. Aloizy Oboza, a kazanie ks. Jan Skałuba _
W kościele 00. Be r n a r d y n ó w sumę celebrować 
będzie w niedzielę ks. Symforjan Gdowski, a kazanie 
powie ks. Hipolit Smiałowski, a w poniedziałek ks. 
Smiałowski i ks. Jan Kaczorowski. — W kościele
00. Ka r me l i t ów w niedzielę uroczysta wotywa 
z muzyką o godz. 9., suma o ’/a 11 bez kazauia;|w po­
niedziałek tak samo.

W Kasynie miejskiem odbędzie się we wtorek 
3. czerwca w rocznicę założenia kamienia węgielnego 
pod gmach kasyna miejskiego koncert, połączony z 
muzyką wojskową. Wstęp jak zwykle. Lista otwarta. 
Początek o godz. 7'/j wieczorem.

Do wydziału kasyna miejskiego w miejsce wy­
losowanych członków wybrani zostali pp. Pr. Bardasz, 
E. Marynowski, A. Mrawincics, A. Mussil, A. Niedziel­
ski, K. Pertak i J. Reiss.

Posady manipulacyjne. Według zawiadomienia 
ck. komendy uzupełń. 30 pnłku piechoty we Lwowie, 
ogłosiło ministerstwo wojny konkurs dla wysłużonych 
podoficerów na posady manipulacyjne wyższej i niż 
szej kategorji w rosi litych miejscowościach państwa: 
w Anstrji, Czechach, Tyrolu Tryeście, Morawji i 8zlą- 
skn, jako też na Węgrzech, o których bliższej wiado­
mości powziąć można w IV departamencie magistratu 
we Lwowie

Stowarzyszenie młodzieży handlowej wyznania 
mojż, nrządza 15. czerwca wycieczkę na Pasieki, za 
rogatkę Łyczakowską. Zaproszenia zostaną przez ko­
mitet rozesłane.

Festyn na dochód sierót w zakładzie św. Te­
resy, odbędzie się dnia 16. czerwca, a w razie nie­
pogody w następną niedzielę Zalecamy już dziś go­
rąco tę zabawę, której program później podamy.

Pożar Dnia 27. maja o godz. 2ej po południu 
spaliło się do szczętn 55 gospodarstw .wiejskich w 
gminie Szczawniku, w powiecie nowosądeckim. Przy­
czyną pożaru była nieostrożność; szkody wynoszą
40.000 złr.

Muzeum im Dzieduszyckich otwarte jest od
1. czerwca dla publiczności, w niedzielę od godz.
10. do 1., W środy od 11. do 3. i w soboty od
11. do 3.

„Galicyjska kasa zaliczkowa we Lwowie."
Pod tym tytułem wyszedł właśnie z druku bez­
imienny manifest, kreślący żółtym stylem a czarnemi 
czcionkami na białym papierze różową przeszłość u- 
padłej instytucji. Nie trudno wszakże odkryć przył­
bice anonima, skoro autor w stanie czynnym Towa­
rzystwa wykazał nadwyżkę w kwocie 12.252 złr. 
86 ct., t. j. co do joty tyl , ile na ostatniem zgro­
madzeniu wyrachował p Teodor Kulczycki. Kasa 
zaliczkowa upadła zdaniem antora w skutek „niedo- 
łęztwa, blagi i nieuczciwości ludzi", a „p. Aleksander 
Pilarski bez j awnego  powodu wydalił się w nocy 
dnia 3 maja niewiadomo dokąd". Tych, którzy kie 
rownictwu zakładu zarzi cali niedołęstwo, blagę, a 
m,wet nienczciwc ść, autor zwalcza następującą apo­
strofą: „Ozy to moralność?! Wprawdzie bryzg ki-
piączki z rozdziawu plugawego akefala wysyknięty, 
nie dosięga nawet poziomu pogardy; wprawdzie obelgi 
miotane nie zaćmią błyszczu silaohetnyoh ozynów i

uczciwej pracy, i jak woda po szkle spłyną na głowy 
oszczerców cieszących się naprzód niedolą, jaką znie­
nawidzonym osobom zgotować pragną, przecież po- 
warze rozkrzykiwane pozostawią niejakie ślady i ba­

łamucą tych, którzy święcie wierzą w drukowane." 
Nailepiej jest nie przyjmować obowiązków bez nale­
żytego uzdolnienia i nic sobie nie robić z bryzgu 
kipiączki z rozdziawu plugawego akefala wysy- 
kniętego.

Mianowanie. Aspirant konceptowy, Tadeusz hr. 
Koz i eb r odz k i ,  mianowany został bezpłatnym 
attachć poselstwa.

Defraudaoja. Policja w Kra; owie poszukuje Jó­
zefa Balasiewicza, który, sprzeniewierzywszy kwotę 
400 zł., U8*edł ztamtąd dnia 29. maja. Balasiewicz 
pochodzi z Poremby Wielkiej, mt lat 28, duże błąd 
wąsy i takież włosy, króiko strzyżone, ntyka na 
jedną nogę. Ubrany był w krótkim surdncie i czar­
nym kapelusju.

Trzy doktoraty. Rodak nasz, Warszawianin, p. 
Bolesław Dąbrowski, otrzymał w zeszłym tygodniu 
na uniwersytecie w Halli stopień doktora filozofji. P. 
Dąbrowski był wychowańcem warszawskiej szkoły głó­
wnej i jako lekarz otrzymał następnie stopień dokto­
ra medycyny w Petersburgu. Majac wówczas 27 lat, 
wstąpił na uniwersytet w Moskwie i ^dąc doktorem 
medycyny, studjował prawo. Otrzymawszy drugi do­
ktorat iraw, wyjechał za grąnicę i po 3 latach prze­
bywania w Halli otrzymał trzeci doktorat. P. Dąbrow­
ski jest obecnie w wieku męzkiej dojrzałości, liczy 
bowiem około 36 la t , a posiadając dostatnie środki 
materjalne, uprawia ciągle naukę dla nauki.

Nowy sposób robienia stosunków. Jak5ś doj­
rzały młodzieniec , przybyły z prowincji, nie mając 
w stolicy żadnych znajomości, celem spędzenia czasu 
obmyślił nowy rodzaj sportu. Oto w godzinach rece- 
pcyjnych u pierwszorzędnych lekarzy bierze jeden z 
ostatnich numerów dziennika i oczekując kolei, która 
nie nadchodzi, zabawia się ę przybyłymi. Niewinna 
ta rozrywka w czysto salonowych warunkach ma tę 
stronę dodatnią, że przedstawia co dzień nową pano­
ramę typów z różnych okolic, w chwili nudnego wy­
czekiwania żądnych rozmowy. Dzięki temu pomysłowi, 
gość z prowincji zabrał już Kilka znajomości.

t ( Ku. jer War 12.)
Za przykładem zagranicy. Na wzói iworcow 

kolejowych i innych miejsc, w których liczniej groma­
dzi się publiczność za granicą, zaczęto już w War­
szawie zaprowadi. i w wagonach tramwąjowych karty 
ostrzegające przed złodziejami kieszonkowymi. Ostrze­
żenia te zredagowane są w 4ch językach. Przypo­
mnienie takie, zwracając uwagę wsiadających do wa­
gonu , iż powinni pamiętać o swych pularesach i ze­
garkach, jest pożyteczuem i może nieraz popsuć pick- 
pocketom wcale niezły interes.

Zarząd Towarzystwa „Lutnia* zaprasza człon­
ków chórn męzkiego na nadzwyczajną próbę, która 
się odbędzie jutro w niedzielę w sali kasyna o godz. 
7a12 w południe.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 30. maja 
Skradziono słudze Marji Lesiów z otwartej knchni
1. 16 ul. Trybunalska wełnianą chustkę wart. 2 złr., 
a majstrowi szewskiemu 1. 2 ul. Wulecka srebrny 
zegarek, 1 kaftanik męski i 2 damskie zoacz. M. P. 
łącznej wart. 15 złr. — Znaleziono w płóciennym 
futerale na nl. Gródeckiej 2 parasole, laskę i szpicru*.

(XI Ryglice 28. maja. Pozwólcie, bym poruszył 
w jnity zp; kor-ipondencj? sprawę lokalną, nabiera­
jącą znaczenia ogólnego przez dziwny zamęt jury­
dycznej natury. Wyższy sąd krajowy w Krakowie i 
najwyższy trybnnał p .ństw. w Wiedniu wydały wyroki, 
które zniosło starostwo i Tarnowie, unieważuiw- 
szy zarazem obowiązujące nstawy państwowe, rozpo­
rządzenia namiestnictwa i dekrety kancelarji cesar­
skiej. Rzecz nie bez interesu. Posłuchajcie: Ryglice 
są miasteczkiem, które wraz z 6 wsiami o 6000 lu­
dności tworzy jedną parafję, a kościół tam bardzo 
ni*ij. To też ludność nie mogąc pomieścić się w ko­
ściele , zapełnia stary cmentarz, okalający kościół 
przestrzenią 7—12 kroków szeroką. Gdy się stara 
bramr cmentarna zawal ta, zaezęto wjeżdżać na cmen­
tarz różami i powozami, a niekiedy w czasie nabo­
żeństwa i procesji. Byłe to i gorszące i niebezpieczne. 
To też komitet kościelny uchwalił sporządzić nową 
bramę , zamknąć j ą , a dwie furty do wchodu i wy- 
chodu zostawić.

Gdy brama stanęła, wszyscy uznali słnsmość 
tego zarządzenia i ani powozowi, ani wozowi para­
wanie nie podnosili opozycji, prócz pani kolatorki, 
którą to niesłychanie gniewało, że jej zaprzęgi kare- 
ciane nie mogą deptać po grobach i tratować indzi. 
Wniosła skargę prowizorjalną do sądu powiatowego 
w Tuchowie, a sąd bramę usunął. Komitet kościelny 
oparty na obowiązującym dotąd dekrecie kancelarji 
nadwornej z 20. sierpnia 1784 (zbiór Pillera str. 221), 
na rozporządzeniu namiestnictwa z 22. stycznia 1861 
L. 802, wreszcie na ustawie państwowej z 25. maja 
1868 N. VI i na samej procednrze prowizorjalnej, 
wniósł rekurs do sądu krajowego w Krakowie, a ten 
uchylił wyrok sądu powiatowego i kolatorkę na zwrot 
kosztów sporn zasądził. Kolątorka odniosła się do 
trybunału państw, w Wiedniu, a ten zatwierdził wy­
rok krakowski. W skutek tego komitet wzniósł bra­
mę na nowo i to kosztem niemałym. Należałoby mnie­
mać, że po wyroku nąjwyższego trybunału sprawa za­
łatwiona. Gdzie tam. Oto starostwo tarnowskie posyła 
żandarmów, a ci wraz *e służbą dworską piłują i roz­
walają bramę! .?

Któż ma słnszność ? Jakie prawa obowiązują ? 
Czy starostwo spełniło swói pbowiązek? Ozy nstawy 
wyżej przytoczone już nie obowiązują ? Ozy wyrek 
trybunału państw, jest tylko czczą formą? Oto py­
tania dla prawnika, a dla innych nasuwa się pyt: 
nie: Czy godzi się kolatorce takie dawać zgorszenie 
Indowi ?

Bracia Wołowscy Bronisław i Władysław zna­
leźli się w procesie Kraszewskiego jak „Piłat w 
Credo." Najniepotrzebuiej w świecie wplątał ks. B is ­
mark ich nazwiska w treść sławnego swojego lista 
do ministra wojny, który miał wpłynąć na przebieg 
i wynik procesu, choćby za cenę niestartej plan 
jaka z teg powodu pozostała na osobie autora 
zna bliżej pp Woł owskich,  ten z pewnością b> 
łego administratora tygodnika Danube, byłego w* 
dawcy tygodnika Messager d' Orient (organ des 
inisrets ct Orient), i byłego wydawcy i ‘czelnego 
redaktora tygodnika Messager de Viennc. a tern 
mniej brata jego nie posądzi o tak wybitną rolę, 
jaką mieli odegrać według lista ks. B i s ma r k a .  
Bracia Wołowscy,  jeden z Lizbony, drugi z Nizzy, 
protestują teraz równocześnie w liście otwartym do 
księcia kanclerza przeciw zrobionym im insynuacjom. 
Przy tej sposobności wspomina p. Br. Wołowski ,  
że w r. 1882 ofiarował ma „ktoś" (on est venu... 
on n i a offert) * ramienia rsądn niemieckiego
100.000 złr. rocznie sa redagowanie Messager'a w 
dachu przyjaźnym Niemcom. Szkoda, że p. B. W o- 
t ows ki  nie wypowiada otwarcie co zacz był ten 
ofiarodawca, i nie wymienia go po imienin 1 na-



DZIENNIE POLsjJ . 3

•wisku. (V końca zawiadamia p. Woł owski ,  że 
Wkrótce przyjeżdża z Lizbony dc Paryża, gdzie obej­
muje dyrekcje dziennika Me&sager d' Occident, który 
będzie ciągiem dalszym tygodnika Messager de 
Vienne.

Jak się. powinno gotować — wodę? Na ta­
kie pytanie każda gosposia ncznje sie obrażoną Mi­
mo to twierdzimy, że bardzo mało jest takich pań, 
któreby wiedziały, jak właściwie wodą gotować na 
leży. Charles Delmoiiico, słynny restaurator nowo­
jorski, i bez kwestji kompletny rzeczoznawca w tej 
mierze, tak sie wyraża o gotowaniu wody: „Taje­
mnica dobrego zagotowania wody polega na tern, 
ażeby świeżą wode wlać do ezystego wpierw dobrze 
ogrzanego naczynia, i na silnym ogniu przyprowa­
dzić ją szybko do wrzenia, i naMchmiast nżywać jej 
w miarę potrzeby. Jeżeli natomiast pozwoli sie wo­
dzie wykipieć i wyparować, to najlepsza jej cześć 
ulotni sie z niej, a zostanie tylko płyn zawie­
rający w sobie niezdrowe składniki wapna, żelaza 
i t. p. Taka woda używana do potraw i napojów 
jest wiecej szkodliwą i nie należy jej używać w ża­
dnym razie. “

Z doświadczeń lichwiarza. Jakiś znany lichwiarz 
opowiada komuś, iż potrzebuje przeczytać tylko tytn 
lacje piszącego, aby wiedzieć co w liście stoi. „Oto 
widzi pa; — prawił szlachetny procentowicz — gdy 
mnie ktoś tytułuje „szanownym panem", wiem, iż 
chce pożyczyć pieniędzy, gdy „zacnym człowiekiem* 
mogę przysiądz bez odczytania reszty, że chce pr< 
lengacji wekslu, gdy zaś „przeklętym lichwiarzem*, 
wtedy napełnia moje serce wielka radość, albowiem 
ci co wymyślają, są zawsze gotowi do zapłacenia 
długu z orocentaini."

Nowj metoda desin Mcyjni Dr. Franciszek 
Hulwa z Wrocławia wynalazł nowy sposób desinfek 
cjonowania fabrycznej wody do potoków, strumyków 
i do rzek uchodzącej. Pierwsze zastosowanie metody 
dr. Hnlwy miało miejsce przy przeczyszczaniu wody 
odpływowej z cukrowni i okazało sie praktycznem 
dobrem. Rzeczona woda stała sie zupełnie przezroczy­
stą, bezbarwną i straciła całkiem charakterystyczny 
zapach ; pomieszana z czterema częściami wody rze 
cznej, wcale nie oddziaływała szkodliwie na żyoie 
ryb, które po 3-dniowej próbie żywo i zdrowo sobie 
w niej pływały. Nf.kłady jakie czyszczenie wody fa­
brycznej metodą dr. Hulwy za sobą pociąga, o wiele 
są niższe od nakładów innych odnośnych sposobów. 
Już też i ze strony urzędowej niemieckiej zajęto się 
tą sprawą, a pewien techniczny nadzorczy urzędnik 
orzekł urzędownie po gruntownem zbadaniu rzeczy, 
że nie tylko wodę odpływową Z cukrowni, gorzelni, 
ale i innych fabryk metoda ta do pierwotnego stanu 
przywraca. To też Spodziewać się godzi, że wynala­
zek dr. Hulwy znajdzie szerokie zastosowanie.

Reklama dynamitowa. W pewnym wielkim pół
locno-amerykańskim dzienniku wyczytać można na­
stępujące doniesienie kronikarskie Kapitan Willjam 
Grakson i inżynier Filip Metrokins mieli się pojedyn­
kować. Ostatniemn przysługiwało prawo wyboru broni 
i wybrał do zapasów z przeciwnikiem dynamit. Wcze­
snym rankiem- ustanowionego dnia znaleźli sie oby­
dwaj na nmówionem miejscu, każdy z pięcioma pa­
tronami dynamitu w kieszeni. Świadkowie wyleźli na 
szczyty najwyższych drzew w pobliżu i rozpoczęła 
się walka. Pierwsze dwa patrony nie skutkowały, na­
tomiast trzeci eksplodował z przerażającą siłą. Teraz 
pospieszyli świadkowie skonstatować rezultat pojedyn 
ku, i  oto jaki widok przedstawił się ich oczom? Gra 
kson leżał formalnie zmiażdżony, a Metrokins znikł 
gdzieś z powierzchni ziemi. Jedyna rzecz, która po 
obydwu zapaśnikach ocalała, były buty nienaruszone
wcale, a pochodzące z fabryki firmy X  & Comp.
Ostatecznie świadkowie obn stron zgodzili się, 
stało się zadość honorowi walczących.

sunku 102*60 do 77-28 ćkurs niemiecki na zło­
tą walutę), i choć późniejsze telegramy zaprze­
czył] pierwszemu o rzekomej niemocy cesarza 
niemieckiego, choć z Paryża i Londynu nadeszły 
cursa zupełnie dobre — wszystko to zdziałało 
edynie tyle. że spadek powstrzymał się w pe­

wnym punkcie. O powetowaniu g nie było już 
oczywiście mowy. Dowodem tego jest następują­
cy wykaz kursów ostatecznych: Kr dyty austrj.
straciły 3-25 (308 50) ; węgierskie 3 złr. (310) ; 
Anglosy 50 cnt. (114 25); Landerbank 40 cnt. 
(106); Ludwiki 75 cnt. (286) ; akcje kolei Pań­
stwowej i Łupkowskie po 50 cnt. (316*75 i 170); 
Tramwaje 25 cnt. (221) ; Tureckie tytoniowe 
2-50 ; renty spadły niemal wszystkie, nawet 4% 
złota węgierska o 10 cnt Z losów obniżyły się 
węgierskie i komunalne o 20 cn t.; Tureckie o 
60 cnt. Natomiast z r. 1860 odzyskały ‘/i °/0. a 
Cisańskie 10 cnt. Złoto i dziś było dość nieru 
chome, rubel urósł o V* cnt. (l'233/4). Po kilka- 
croć ofiarowano dziś i sprzedawano 6 listy 
galicyjskiego Zakładu kred włościańskiego po 
kursie 52 złr.

Banku zaliczkowego ostatecznie już zostały zażegnane, i 
że instytucja ta i nadal będzie się pomyślnie rozwijać.

W iedeń 29. maja. Na dzisiejszy targ dowieziono 
2017 sztuk nierogaoizny, 3142 cieląt, 1148 owiec.

Płaeoni nierogacizną złr. 36*— do 43 — za 100 
kilo żywej .  igi, cielęta 40-— do 62*—, wyjątkowe 
64-— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 20-— do 
82-— za parę i złr. 46-— do 64-— za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstrasse 43.

O głoszenia urzędow e „G azety Lw ow skiej.*
K o n k u r s  a. Są do obsadzenia dwie posady starszych 
misarzy straży skarbowej w IX. klssie rangi, ewentualnie 
dwie posady kom is zy straży skarbowej, w X. tlssie ran 
gi Podania wnosić do krajowej dyrekcji skarbu, w prze­
ciągu 4 tygodni. .

Posada, ewentus nie dwie_posady radców skarbowych, 
w VII. klaiie rangi, w obrębie galicyjskiej krajowej dy 
rekoji skarbowej jest lo obsadzeń i. Podania wnosić w 
przeciągu trzech tygodni do prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbowej we Lwo*ie.

Posada ekspedjeuta pr: urzędzie pecztowym w Ba-
worowie, taroa wo tsrsppolaf- e , z roczną płacą 160 .Ir. 
Podanii wno-;ć w przeoiągr dwóch tygodni do dyrekcji 
póczt i telegi i rów we wowie

Dwie posady adjunktów sądowych przy sądziie krajo 
wym we Lwowie, ewentualnie przy innym sądzie obwodo­
wym lub powiatowym w Galicji wschodniej, s jO"orami 
IX. klasy rangi są do obsadzenia. Podania wnosić do pre 
z.ydjnm sądu krajowego ■ ie Lwowie, najdalej do 20. eter 
woa 1884

Posada starszego poborcy podatkowego w VIII-, e en 
tnslnie posady tarszego kontrolora lub poboroy podatko­
wego w IX.. dalej posada introlora podatkowego w X f 
adjunkta podatkowego w XI. klasie rangi, w obręiie tu 
tejszej krajowej dyrekcji “karb jest do obsadzenia. Pods- 
nia wnieść w przeciągu cztereoh tygodni do krajowej dy 
rekoji skarbn we Lwowie.

U p a d ł o  ci. 8ąd obwodowy w Wadowiosoh ogłasza 
konkurs do majątku Andrzeja Homy, włsśeioiela dóbr 
Twierdza ad W eprz, oraz tegoż żony Franciszki Homa, 
właści ielki realności, oboje w Wieprzu pod Andrycho­
wem zamieszkałych. Komisarzem konkursowym zamiano 
wsno p. Karola Szarka, radcę sądu krajowego w Wado­
wicach.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Toałr. Dziś w r>botę dnia 31. maja po raz 

pierwszy: „Księżniczka Trebieondy* (La prineesse 
de Trebisonde), opera komiczna w 3 aktach J. Offen­
bacha.

* Jntro w niedzielę d. 1. ezerwca ha dochód 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej po raa drugi: „Księżniczka Trebiaondy,* 
opera kom. w 3 aktach J. Offenbaeha.

* W  poniedziałek dnia 2. caarwca po południa: 
„Gwiazda Syberji,* dramat ze śpiewami w 5 aktach 
Leopolda hr. Starzeńskiego; wieczorem na wielo­
stronne żądania po raz dziesiąty: „Opowieści Hoff 
mana,* opera fantastyczna w 4 aktach J. Offen­
bacha po cenach dramatu.

* Przypominamy dwa benefisy: najprzód benefis 
ubogiej dziatwy szkolnej, spragnionej powietrza wa­
kacyjnego, który przypada w- wtorek d. 3. czerwca. 
Na dochód koloni j  l etnich,  mających szerokiem 
tchnieniem wiejskiem orzeźwić młode pokolenie, ode­
graną będaie po raz pierwszy komedja W. Rapac­
kiego: „Odbi j anego.* We środę zaś d. 4 czerwca, 
inteligentna publicaność uesei talent, zapał i pracę 
sceniczną p. Wol enski ego ,  na Utorego dochód ode­
grany zostanie dramat Laubeg-o: „Hr abi a  Essex.*

Ruchliwość Ma h d i ego nietylko nie ustaje, 
ale przeciwnie wzrasta pomiędzy Arabami, a wy­
słannicy tegoż zapuszczają za pomocą podżegają­
cych proklamacyj zagony swoje aż do Indyj. 
W proklamacjach tych figuruje szejk O t h m a n 
e 1 B a h r i , jako uświęcona głowa szczepu Be- 
duinów.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 29. maja. Arbitraż Derlifiski za­

sypał giełdę z początniem dzisiejszego targu 
ogromną obfitością walorów wszelkiej kategorji. 
Mimo to jednak jakaś niewidzialna ręka zabiera­
ła wszystko z placu, czem oczywiście zapobiegła 
na razie reakcji. Wprawdzie niejeden z wy­
trawnych spekulantów wzruszał ramionami ze 
zdziwienia, widząc zamiast oczekiwane; „po ; 
popyt idący zda się w nieskończoność. Wieści 
bowiem z za Litawy O nowych przymrozkach i 
mniej aadowalniające doniesienia z Paryża i Ber­
lina o przebiegu likwidacji miesięcznej, mogły 
i musiały nawet poniekąd oddziaływać zatrważa­
jąco na płochliwą spbkulację. Atoli wzmagający 
się popyt, szczególnie o 4% rentę węgierską, a 
obok tegoż przyjęcie przez Izbę francuską kon­
wersji długu tunetańskiego, przełamały u wielu 
początkową rezerwę i zachęciły do transakcyj. 
Wszczął się więc ruch na całej linji, i godzi o 
się przypuszczać, że chybr coś nadzwyczajnego 
mogłoby pomięszać szyk; haussistów. To „nad­
zwyczajne* przyszło jednak na ich utrapienie w 
formie lakonicznego telegramu z Berlina, że 
w zdrowiu cesarza Wilnelma nastąpił zwrot wca­
le niekorzystny. W okamgnieniu zatrąbiono do 
odwrotu, i niektóre papiery zaczęły spadać na 
łeb na szyję. Przyczynę wielkiej podaży papie­
rów austro-węgirrskic’i, upatrywano na giełdzie 
berlińskiej. w artykule Polit. Corresp., która sta- 
nowczemi słowy oświadcza się za projektem nie­
mieckiego ministerstwa skarbu, dotyczącym no­
wego podatku giełdowego. Nin uratowała nawet 
sytuacji zapowiedziana na jptro konwersja 22 
*hiljonów 6"/„ ranty węgierskiej na 4#,!-wą w sto-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O gólne zgrom adzenie cz łonków  T ow arzystw a 

W zajem nych ubezpieczeń odbyło się ouegdaj w Krako­
wie. Sprawozdanie rady nadzorczej , odczytana przez rrfe 
renta hr. M ę o i ń s k i e g o ,  .twierdziło w roku bieżącym, 
jak w długim szeregu lat poprzednich, pomyślne rezuLaty 
W dziale ogniowym skończył się 23 rok iatmenia tego 
dr-ałn.

Fundusz rezerwowy w oststnim roku powiększył się o 
83.615 zlr. 60 ot. i wynosi obecnie 1,661.111 złr. 16 ct, 
Fundu.z emerytaluy 62.923 zlr. 23 c t , , wartość ubezpie­
czeń 348,002 841 złr, zaliozka pobrana 2,678 001 złr. 44 
ct., czysta pozostałość 601231 złr. 61 c t., a zwrot dla 
ubezpieczonych .38°/, w stosunku do zapłaconej zalioski. 
Co do sumy zwrotów, to wynoszą one w ostatnich dzie­
więciu latach 3,800.000 z łr., kiedy w pierwszych 14 la­
tach sama zwrotów nie dochodziła 1 miliona. Suma ta 
przyp- dająoa do rozd. ialu z jednego roku 1883, równa aię 
prawie lumie zwrotów, wypłaoonych w pierwszyoh 10 la 
tach istnienia Towarzy wa.

Znaczny wzrost operacji tego di ału w oaU.tc.im roku, 
w któryui kapitał nbezpieozony zwiększył się o 20 milio­
nów, •  zaliczki o 200.000 r ł r . , spowodowało przystąpienie 
znacznej liczby włościan do ubezpieozeaia.

W dziale gradowym fundusz ri erwowy wzrósł o 48 064 
złr. i wynosi obecnie 261.120 zlr. 76 ct. Wartość ubezpie 
czona w roku 1883 wynosiła 17,224.933 złr. , zaliozka po­
brana 300.432 złr. 64 Ot., a szkody wypłaoone 399.364 złr. 
73 ot. Znów więo mamy do zapisania rok zamknięty ze 
stratą. Od ozasu założenia działo gradowego, t. j. od lat 
20 było 10 lat zamkniętych z niedoborem, s 10 zwiększą 
lub mniejszą pozostałością kasową Ogólny wyL.k tej ope­
racji uważać można za średni, bo w ostatecznym reznlta- 
oie majątek czysty tego działu, po strąaeniu niedoboru 
z roku 1883, wynosi jeszcze 187.128 złr. 11 ct.

Dział życiowy posiada rezerwy matematycznej na za­
pewnienie kapitałów w terminie ich płatności, prócz re- 
aseknraoyjnej, 1,540 986 złr. 44 ot. rezerwy sysków fnn<ln- 
sza rezerwowego i rezerwy specjalnej 286.349 złr. 37 ct. 
Ogół kapitałów zabezpieczonych we wszystkich kombina­
cjach wynosi 16,459.561 złr. 63 ot

W rokn nF-sglym wypłacono kapitałów, przypadają­
cych do wypłaty 121 606 złr. 83 ot

Czysta pozostałość wynosi: 1. W dziale A. (kapitałów 
pośm iertnych) 39.185 zlr. 15 ot., oo dsje zwrotu członkom 
uprawuionym 15*/t , próoz wydzielenia kwoty statutem prze­
pisanej na fundusz rezerwowy, na rezerwę zysków i rezer­
wę specjaloą.

2. W dziale B. (kspitsłów posagowych i na dożycie) 
wynosi pozostałość 11.473 złr. 15 ct., z których również 
po wydzieleniu wyżej wspomnianych rezerw, przypada na 
członków t •/, zwrotn.

W dziale Towarzystwa wzajemnego kredytu udziały 
członków wynoszą 677.140 złr. 81 e t . , czysta pozostałość 
wynosi 46 014 złr. 63 ct. Dywidenda wyniesie fi*/,.

S7 zeszłorocznem sprawozdaniu podała rada nadzór- 
oza do wiadomości ogólnego zgromadzenia, że zatwierdziła 
układ z Bankiem włjśois ikim, mocą którego wszyscy 
dłużnicy tego zakładu, tj. około 30.000 włościan w Towa 
rzystwie krakowskiem obowiązani byli ubezpieczać się. Je­
dnym z warunków wspomnianego układu było, Że Towa­
rzystwo wzajemnyoh nbezpieozeń miało obowiązek udzielić 
ZeMadowi włościańskiemu pożyczek do wysokości 200.000 
złr., za złożeniem weksli, podp.. snyęłf przez Zakład wło­
ściański i inne firmy, przoz dyr* keję Towarzystwa za do­
bre nzuane. Zazład włościański korzystał ze wspomniaue- 
go kndytu do wysokości 160.000 złr- * w chwili swej npa 
dłośoi został tę sumę dłużnym.

8ti pożyczek, udzielonych przez Towarzystwo wza­
jemnych u b e z p ie c z e ń  Towarzystwom zaliczkowym, powia­
towym kasom oszozędnośoi i spółkom rolniczym, wynosił 
z dniem 3< maron r. o 206.290 złr. Na ostatniem posie­
dzeniu udziel iła rada nadzorcza nowych pożyozek Towa­
rzystwom 26.160 złr.

Rada nadzorcza zatwierdziła układ z Bankiem krajo­
wym oo do ubezpieozenia nieruchomości dłngien hipote 
cznym tegoż Banku obciążonych i zezwoliła na udzielenie 
snt encji dla 21 truty ogniowyoh, oraz na udzielenie 
pożyczek zielu gminom aa zaknpao przyborów ratunko­
wych.

Bank za liczkow y  w  S tan isław ow ie. Wozoraj od­
było się walne zgromadzenie członków tego atowarzyszenia 
na którem wybrano przeważnie dotychczasowyoh członków 
dyrekcji. Slrład rady r^drorozej uległ pewnej zmi»uie. 
Spodziewać się należy, ze w ten sposób spory między dj- 
rekjji częścią raly  utdzorosej stanistsoisUwowkiego

Przegląd polityczny.
Lwów 31. maja. 

Stowarzyszenie czytelni akademików czeskich 
w Pradze mianowało jak wiadomo, K r a s z e w ­
s k i e g o  honorowym członkiem swoim, władza zaś 
rządowa zniosła tę uchwałę stowarzyszenia. 
Pokrok rozstrząsając tę sprawę wykazuje, iż wła­
dza na razie uczyniła tylko to, do czego zmuszał 
ją obowiązek

Jeszcze w ciągi procesu K r a s z e w s k i e g o  
zanotowaliśmy wiadq|gość, że król włoski wsta­
wiał się u następcy tronu niemieckiego za Kra­
szewskim i że otrzymał odpowiedź, iż Kraszew­
ski cieszy się sympatją także na dworze niemie­
ckim. Obecnie zaś donoszą z Rzymu, że krąży 
tam pogłoska, iż król Humbert wstawiał się zno­
wu u cesarzewicza niemieckiego za Kraszewskim 
jako więźniem. Jak poprzedniej wiadomości na 
stępnie zaprzeczono, tak i ta zdaje się być nie- 
prawduwą.

Dziennik Poznański donosi: Jak się z pe­
wnego dowiadujemy źródła, zjechał w tych dniach 
do Poznania radca ministerstwa p. Kii g i e r  z 
Berlina. Przyw.jzł on nowe astrnkcje w niektó­
rych sprawach szkolnych dla tutejszej rejencji. 
Wakujące i wszystkie nowe posady powiatowych 
świeckich inspektorów szkolnych mają odtąd być 
tylko k a t o l i k a m i  obsadzone. Na konferencji 
odbytej pod przewodnictwem pana Kiiglera była 
też dyskutowaną sprawa obsadzenia w powie­
cie poznańskim posady inspektora szkolnego w 
miejsce p. L u z  a. Stawiaui kandydaci odmawiają 
przyjęcia tej posady.

Jeżeli można wierzyć informacjom Kurjera 
Codz., Królestwo Polskie ma być obdarzone nową 
łaską rządu carskiego, instytucją sądów przysię­
głych. Projektowane jednak sądy przysięgłych 
przedewszystkiem nie będą samodzielne. Przysię­
gli nie będą decydowali o winie lub niewinności 
oskarżonego sami. przeciwnie instytucja zostanie 
przenaturzona skuszlawiona przez domieszkę 
pierwiastku rządowego. Sędziowie przysięgli mają 
zasiadać razem z sędziami koronnymi i wraz 
z nimi wyrokować nie tylko o winie podsądnego, 
ale i wymierzać' nań karę. Słowem powstanie ja ­
kiś nowy gatunek sędziów, których nie można na­
zwać ani państwowymi, ani przysięgłymi, a jeśli 
pierwsze miano da się jeszcze do nich zastosować, 
to drugie natomiast żadną miarą.

Koln. Ztg. zamieściła, ik wiadomo korespon­
dencję z Wiednia, w której podali wiadomość, 
że klub lewicy postanowił rozwiązać $<ę. Otóż 
obecni we Wiedniu He r b s t ,  S t u r m  i Ch l u -  
m e t z k y oświadczają w komunikacie przesłanym 
dziennikom wiedeńskim, ie  doniesienie gazety 
kolońskiej jest nieprawdziwe, a Neue fr. Presse 
dodaje ze swojej atrony, że lewica tak samo jak
dawniej uważa zgodę i łączność stronnictwa 
swego za najważniejszy rezultat (1) opozycji i naj- 
ważniejszem zadaniem je jest zabezpieczeni*, i 
utrzymanie tego rezultatu. Nie może więc być 
mowy ani o rozwiązaniu, ani też o zwolnieniu 
ogniw łączących stronnictwo. Wobec tych rodo- 
montać organu lewicy nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę na to, że po ostatnich wypadkach 
panuje pomiędzy przewódcam lewicy największa 
bezradność i doniesienie Koln. Ztg może być 
uważane tylko chwilowo za nieprawdziwe. To też 
Wiener AUg. Ztg. pisze, że fikcja łączności zje 
dnoczonej lewicy utrzymywaną jest dotąd tylko z 
wielkim trudem.

Ze „szczególnego źródła“ odbiera Pol. Corr. 
doniesienie, że w rzymskich politycznych i woj­
skowych kołach przyjęto z wielkiem zadowoleniem 
wiadomość o nader życzliwem przyjęciu, jakiego 
w Buda-Peszcie ze strony cesarza Franciszka Jó­
zefa doznali oficerowie włoscy, jenerał Mazzu-  
c h i  i major G o s t a n t i n i .  Ci oficerowie udali 
się byli do Węgier celem zakupna koni dla armii 
włoskiej Cesara przyjmował jen. M a a z u c h i ’e go  
na osobnej audjencji i zaprosił go do uczestni­
czenia w wielkiej rewji wojskowej, w czasie któ­
rej na wyraźne życzenie cesarza był zawsze przy 
jego boku.

Politische Correspondenz zamieszcza korespon­
dencję z Pesztu, według której na 412 okręgów 
wyborczych postawiono tylko w 72 okręgach kan­
dydatów ze strpnnictwa liberalnego, umiarkowana 
opozycja kandyduje tylko w 90, a skrajna lewica 
w 104 okręgach A zatem nawet w razie, gdyby 
wybrani zostali wszyscy kandydaci postawieni 
przez opozycję , stronnictwo rządowe miałoby je­
szcze zawsze większość

Z Berna donoszą, że urzędnicy Wydziału 
krajowego otrzymali polecenie wszystkie roboty 
przeznaczone dla Sejmu wygotować najpóźniej do 
końca czerwca, albowiem otwarcie Sejmu oczeki­
wane jest w połowie lipca.

Korespondent warszawski Wieku pisze z 
Odesy: „Donoszą bezpośrednio z Egiptu, że w
tym roku zamierzone są wielkie roboty na kanale 
Sueskim. Albo równolegle drugi taki kanał będzie 
przeprowadzony, albo też istniejący zostanie zna­
cznie rozszerzony. Kwestja zdecydowaną będzie 
na ogólnem zebraniu akcjonarjuszów w Paryżu 
w dniu 29. maja. Do Egiptu materjał budowlany 
leśny sprowadzany jest zawsze z Galicji przez 
Odesę. Nowina więc {a o zamierzonych robotach 
na kanale Sueskim nie powinna być obojętną dla 
Galicji, tembardzLj że przemysł leśny na Dnie­
prze (przez' Chersoń) itara się o otrzymanie ob- 
stalunków.*

Nieprzyjaźne usposobienie względem Anglji 
wzmaga się w Egipcie coraz bardziej. Standard 
widzi obecnie wszystko w jak najczarniejszych 
kolorach, a przedewszystkiem upatruje w odwoła­
niu C l i f f o r d  L lo y d ’a zupełne zaprzepaszcze­
nie zamierzonego dzieła reformy Nadto rozwo­
dzi się wspomniany dziennik nad jakiemś tajnein 
stowarzyszeniem w Egipcie, złożonem z Francu­
zów, Irlandczyków i Arabów, które ma odbywać 
codzienne posiedzenia.

Prawdą jest, że arabskie pismo Ahram wzy­
wa pokolenia do otwartego oporu; Times zaś 
przestrzegają przed skutkami serdecznej przy­
jaźni pomiędzy N u b a r e m ,  B a r r ó r e ’m i Zi- 
b e h r e m.

Telegramy własne, Oz. Polskiego/'
Kraków 31. maja. Minister br. Pi no przy­

rzekł w czas e swej bytności w Krakowie, że na 
wypadek przedłużenia przywileju kolei Północnej, 
przy ugodzie z tą koleją popierać będzie następują­
ce warunki: 1) budowę kolei z Krakowa do Pod­
górza przez rzucenie mostu pod Zwierzyńcem 
(Schleppbahn); 2) budowę kolei Biała - Wadowice 
(Stadtebahn) i 3) budowę kolei na Michałowice 
celem połączenia Krakowa z koleją Nadwiślańską. 
Nadto przyrzekł p. P i no zaprotegować połącze­
nie Wadowic ze stacją kolei transwersalnej w 
Brzeźnicy, a ztamtąd z Krakowem. Na dworcu 
przedłożono ministrowi memorjał i plany w spra­
wie budowy kolei z Dobry do Wieliczki, a br. 
Pino uznał ważność tej komunikacji dla obrony 
pierwszorzędnej twierdzy Krakowa, tudzież dla 
handlowego rozkwitu miasta.

(C) Wiedeń 30. maja. Ministerstwo oświaty 
wydało nową instrukcję o udzielaniu nauk w gi­
mnazjach. Instrukcja zajmuje się wszystkiemi 
przedmiotami szkolnemi, a oprócz tego zawiera 
ogólne postanowienia celem przeszkodzenia prze­
ciążeniu uczącej się młodzieży.

(C) Wiedeń 31. maja. Wszyscy inspektorowie 
przemysłowi przybyli już tu i odbyli wczoraj 
przedwstępną konferencję pod przewodnictwem 
wiedeńskiego inspektora przemysłowego. Dziś, 
w sobotę, odbyło się posiedzenie w ministerstwie 
handlu pod przewodnictwem centralnego inspekto­
ra przemysłowego.

Przedłożone sprawozdania zostały z wielkiem 
zadowoleniem przyjęte do wiadomości.

(D.) Wiedeń 31. maja. Na zgromadzeniu wy­
borców stawał wczoraj poseł L o e b l  i b  z IX 
dzielnicy miejskiej (Alsergrund) celem złożenia 
sprawozdania ze swych poselskich czynności. 
Przebieg posiedzenia był wielce burzliwy. Jeden 
z wyborców zarzucał L o e b l i c h o w i ,  że zaprosił 
tylko swoich przyjaciół; wnosi zatem protest 
przeciw ewentualnym uchwałom tego zgromadze­
nia. Inny wyborca zarzuca L o e b l i c h o w i ,  że 
tylko dla tego przyłączył się w tym rokn do zje­
dnoczonej lewicy, ponieważ chciał przez to zape­
wnić sobie mandat do Rady miejskiej. L o e- 
b l i c h  krytykuje rządy hr. T a a f f e g o  i wyka­
zuje, że jest zwolennikiem upaństwowienia kolei 
Północnej. Na wniosek udzielenia mu wotum za­
ufania, postawiony przez jednego z przyjaciół 
L o e b 1 i c h a, powstała taka wrzawa, że musiano 
rozwiązać zgromadzenie.

Bukareszt 31. maja. Przeciw studentom, któ­
rzy w ostatnich czasach wyprawiali demonstracje 
przeciwko profesorom , przedsięwzięto kroki ener­
giczne.

Berlin 31. maja. Voss. Ztg donosi: Najniebez­
pieczniejszy anarchista, Ignacy S c h u 1 z, w yjechał 
z Nowego Jorku do EuTopy, wioząc ze sobą wiel­
ką ilość dynamitu. Przedsięwzięto k rok i, celem 
przytrzymania go za przybyciem do Europy. W 
miastach portowych, które uwiadomiono o wypra­
wie Schulza, nadzorowane są ściśle wszystkie lą­
dujące statki.

W iedeń  31. maja. (Biuletyn meteorologiczny). Wiatr 
pólnoono-zaohodni. Zaohmnrzenie zmienne. Deszczów zna- 
ozayoh nie było. W stanie temperatury nie ma znacznej 
zmiany. Nastąpi pogoda.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 30. maja. Cesarz przyjmował księcia 

bułgarskiego o drugiej po południu na prywatnem 
posłuchaniu. Książę miał na sobie mundur austr. 
pułkownika 6. pułku dragonów. Posłuchanie trwało 
przeszło kwadrans.

Według Pol. Corr. udał się książę bułgarski 
ze swoim sekretarzem Me n g e s e m,  na telegra­
ficzne zaproszenie arcyksięcia R u d o l f a  do 
Lasenburgu i został na obiadzie u cesarzowi- 
czowstwa. Książę odjeżdża jutro i przybędzie w 
poniedziałek do Sofii.

Wiedeń 31. maja. Wiener, Ztg. ogłasza pa 
tent cesarski z dnia 29. bm. rozwiązujący Sejmy 
Niższej i Wyższej Austrji, Salzburga, Styrji, Ka- 
ryntji, Bukowiny, Morawy, Szlązka i Vorarlbergu 
i nakazujący nowe wybory.

Praga 31. maja. Prager Ztg. pisze: Z kół 
wiarygodnych słychać, że cesarzowa Marja Anna 
w dowód przychylności swojej dla mieszkańców 
Czech zapisała 200.000 złr., których procenta 
mają być użyte na dożywotnie zaopatrzenia po 
100 złr. Na każdy powiat przypadać ma jedna 
taka fundacja.

Debreczyn 31. maja. W prooesie o obrazę czci 
i oszczerstwo, rzucone na wiceżupana komitatu 
Maramoroskiego , M i b a 1 k ę , skazani zostali re- 
daktorowie pisma, wychodzącego w Sziget, Hol -  
l osy  i h o m a n y i ,  pierwszy na 9 miesięcy wię 
zienia i zapłacenie 750 złr., drugi na 6 miesięcy 
i 500 zł., obaj na zwrot kozztów procesu. Skazani 
zgłosili zażalenie nieważności.

Zagrzeb 30. maja. W Erdony został wybrany 
jednomyślnie posłem na Sejm szef sekcyjny 
S t a n k o w i c s .

Rzym 30. maja. Doniesienia, że stosunki 
między Watykanem a Prusami^ są zerwane, i że 
Schloezer ma niebawem opuścić Rzym, są bezza­
sadne. Schloezer nio zażądał nawet zwykłego 
urlopu. Wybierze on się na urlop dopiero w 
lipcu, pozostawiając tu swego zastępcę. Schloezer 
konferował przed kilku dniami z Jacobinim.

Nisz 30. maja. W celu obradowania nad pro 
jektem w sprawie podatków, wzmocniła się komi­
sja finansowa 26 deputowanymi ze wszystkich 
okręgów kraju. We wzmocnionej w ten sposób 
komisji finansowej rozpoczną się jutro obrady.

Darmstadt 30. maja. Minister Starek prze­
niesiony został w stan spoczynku; czynności jefo 
obejmie radca stanu Finger.

Kair 30. maja. Nu b a r  pasza przygotowuje 
memorjał do mocarstw, w którym lowadnia. że 
obecny podatek gruntowy w Egipcie przekracza 
w wielu razach wartość brutto żniwa.

Londyn 30. maja. Indywidnum, aresztowane 
wczoraj w Dower, jako podejrzane o zamiar 
zamachu na osobę księcia C a m b r i d g e ,  zo­
stało wypuszczone na wolność, albowiem śledztwo 
nie wykryło żadnego powodu do sądowego do­
chodzenia.

Londyn 31. maja Wieczorem po godzinie 9. 
wybuchły na w . James Square tnj?  dynamito

we oksplozje; dwie na jednej, trzecia na drngiej 
stronie skweru; pierwsze dwie prawie równo 
cześnie, ostatnia nieco później. Wszystkie okna 
w sąsiedztwie zdruzgotane. Podobno nikt nie zo­
stał raniony. Liczne i mocno wzburzone tłumy 
udu na miejscu wypadku.

O ‘/i do 10. nowa eksplozja dynamitowa w 
Scottandyard. W głównem biurze policyjnem 
wiele szyb potłuczonych. Kilka orób rannych.

Londyn 31. maja. Wkrótce po eksplozjach 
wczorajszych znalazła i zabrała policja torbę z 
17 pakietami dynamitu z lontem, opartą o kolu­
mnę Nelsona na Trafalgar-Square.

Paryż 30. maja. Jeneralne zgromadzenie 
akcjonarjuszów kolei Praga-Dux przyjęło 1521 
głosami przeciw 87 wszystkie wnioski Rady za- 
wiadowczej, a mianowicie między innemi: Połą­
czenie zarządu z koleją Duz-Bodenbach, jako 
też ugodę z administracją państwową i z dyrekcją 
kolei państwowej.

Paryż 30. maja. Senat uchwalił 160 głosami 
przeciw 119 mocję, odnoszącą się do usunięcia 
ustawy z r. 1816, która zniosła w kodeksie cy­
wilnym postanowienia o rozwodach.

Wiadomości giełdowe.
W l e d e ń  d. 31. maja godzina 10. min. 36. Akoje 

kredytowe 308T0, Anglo-Austr. 114 50, Akcje barku iSfion 
106'—, Kolej Karola Lndwika — , Połndn. 143‘20, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—•—, Galicyńki bank i—stykalny —• —, Obligi 4*/„°/0 
ootyczki krajowej z roku 1883 90‘76, Losy z rokn 
1864 — , Napoleonder 9'70‘/i) Rubel papierowy l-23‘/» 
Usposobienie: lepsze.

W i e d e ń  d. 30. maja godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górr, 6P—, Węg. akcje kredyt. 311—, Akoje anglo- 
anstr. 114-75 Akcje banki Un7'-^  103 70, Akcje Karola 
Lndwika 285-50, Akcje kolei północnej 254'--. Akcje kolei 
południowej 148-20, Akcje kolei Alfóldzkiej 178 50, Akcje 
Staatsbahn 317-- Akoje kolei Lwowsko Czerniomeckiej 
188- -  , Akcje kolei węgi ir. północno-wschodniej 163-—, 
Wiedeńskie losy 127-80, Axcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —"—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102*70, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101-75. 
Losy regulacji Cisy 115*20, Losytnreokie 20 31. Węgierska 
renta 92*07, Akcje banka związkowego 107*75, Akcji banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej — Rnbel  papierowy i'231/,. 
Węgierskie losy 11610, Marek niemiecki — *—. Usposobie­
nie: jłabs.

W i e d e ń  d. 30. maja godz. 6 min. 10. Jednolity 
dłng Daństwa w banknotach 80*50, w srebrze 81*36, Renta 
w złocie 102*—, 6•/, anstr. renta marcowa 95-90, Akcje 
banku wiedeńskiego 86? kredytowego 309*30, Londyn 
122-30, Srebro —•—, Napoleonder 9-70•/,„ Dukat ces. 
men. 5'76, 100 marek niemieckich 69 76.

B e r l i n  d. 30. maja godzina 6 min. 16. Rosyjskie 
banknotv 206--, Akcje kredytowe 5. ..-50. Lombardy 
257'60, Galicyjskie 119*60, Kolei rumuńskiej 58*76. Anatrja 
ckie banknoty 167 40. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Limbi~*d? —*—.

P a r y ż  3 /„ Renta 78-95.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 30. maja. W i e ­

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10-25 złr., żyto —•— do —•— 
z łr , jęozmień — do — złr., kukurndza — do 
— — złr., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30'— do 30*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
kilogramów (na jesień) 9*87 do 9*89 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13**/« złr* B e r . ' i n :  Pszenica żółta 
na maj-czerwiec) 169*50 m., żyto —*— m., spirytus loco 

56*60 m.. olej rzepakowy 66*30 m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 46*90 fr., olej rzepakowy —•—, ipirytos —*— fr.

N a t t a .  W i e d e ń  31. maja: 13 60 do 13*75. 
B r e ma :  7-40 do —*—. H a i s b u r g :  7*50, na maj
7 50, na a irpień-L.udzień 7*85. A n t w e r p j a :  na
““-i 18"7v w o w y -X o-r lc: —*—. F i l a d e l f j a :  —•—.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O DZ Ą  ZE LWOWA.

DO KRAKOWA *. o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
(pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o godz. 1 m. 7 po połndniu (pociąg kuijersS^ o 
godz. 5. m. 3. po południu (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: z dworoa na Podzamcze: 
godz. 6 m. 6 "rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 

57 po południu i o godz. 10 min. 66 wieczór (pociąg 
mięszany).

DO PODWOLOCZYSK, z głównego dworoa: o godz.
5 min. 66 rano (pociąg pospieszny), o godz. 5 min. 42 
po połndniu, (pociąg kurjerski), o godz. 12 min. 31 po po- 
łndniu i o godz 10 min. 27 wieosói* (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzin*'- 6 min 30 raDO 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu, 
' o godz. 11 min. 10 w nooy (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o god 7 id.
6 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 26 po południu (pociąg lo­
kalny) Łwów-Stryj__________

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na anons pp. K aufm anoa & Sim on

w  H am bnrgn, zamieszczony w dzisiejszym numerze. Kto 
ma ochotę do interesującego i niekosztownego spróbowani 
szczęsoia temu w najlepsze zaleció możemy wzięcie ndziałn 
w tern losowaniu pieniężnem, wyposażonem w wielką ilość 
znacznych wygranyoh, gwarantowanych przez państwo.

Dr. Zygmunt Kniaiiołucki
emerytowany lszy setuM. szpitala dla dzieci św. Anny

w  W iedniu, i&56 6—6
lekarz specjalny do chorób dzieci

osiadł w e  L w o w i e .
Ordynuje od 12—1 i od 3—4. Plac Marjacki 10 

Szczepienie sepy w tych samych godzinach, 
e o o o o o o o o o c k o o o o o o o s
0  s y 0 i  0 °/,
0  
o  
0

00 * ^ / 0  0
Listy dłużne zakłada kredytowego włościańskiego 0

najtaniej w kantorze wymiany Q
S O K i A L  I  L I L I B N -  0

» o o o o o o o o o o o o o o o o e
n a d e s ł a n e .

Zwracamy uwagę naszych „szanownych Jjz^ytelników^na 
anons dobrze renomowanej firmy: V alentin & C om p.
H am burg w  s p r  i w  e  pie iiężnej ióterji hsmburskiej, która 

niezawodnie intere, ,waó publi znosć każdemn nastrę-m nsi_________
czając sposobność spróbowania 
wielkiego wydatku.  ̂ . .

|  > f A

szozęioia za pomocą nie 

*  db Jb A  Sb A 46

LOSY
C Z E R W O N E G O

k r z y ż a  
WĘGIERSKIE.

Główna wygrana złr. 50 .000 .
Ciągnienie 1. Lipca b. r. 

sprzedaje po najumiarkowańszym kursie

lU m  SCHELLENBEBG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e L w ow ie. 1754 1—0 b 
W

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
ogłoszenie o otwarciu i opis Za­
kładu kąpieli siarczanych i boro­
winowych w P u s t o m y t a c h  pod. 
Lwowem.



DZnSNftJL ROLSKL

Lw;lw, i .  30. mają,
Z laby handlowej i przem.
I. Akejs za iztaką i  200 Zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

8 Lwowako-Czern.-Jaa. 
Basku Hipoteoznego galio. 

„ Kredytowego galic
II. iL' >ly zastawa* aa 100 zł 
Tow. kred. gal. 6*/,?al. 6*. 

• * '•  
.  6*.4*/

Banku hip. gal. 6*/,
,  V L

wyloaowalne z 1 0 preąou 
III. Listy 'U ałi» aa 100 zł.
Gai. r.akf kręć włość. 6*/,

OgóŁ roi. kred. zakład db 
Gal. i Buk. 6*/. 1 w 161 

IV lb ll| ia 100 zł. 
indemnizacyjne galio. . . 
Komunalne galio. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6 •/, 
Kom. banku kraj. I. emisji 
Fołyozki krajowej 1873 6*/, 
Potyczki kraj. 1883 
Losy miasta Krakowa 

t ,  Stanisławowa 
V. Msssty.

Os kat holenderski .
,  Oeaarski . .

Kv frankówka . .
Uół-imperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 

,  s papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 rl 
Kupony w srebrze 

Wleźli, d. 29 n,aj« 
Obllgl dług państwa. 

Renta papierowa. .
t  srebrna 
,  złote . . . .

T osy z r. 1854 4*/»*/•
.  ,  1860 VI, 500 zł.
,  ,  1860 4‘/, 100 zł.
,  ,  1864 . .
, ,  1864 '/,
, Como-Benten .
Obllgl l*ŻMalza«y]at

C zesk ie ........................
Bnkowińirkir 
G«!Waki* . ■

płggj

184 60 
186 tO 
299 -  
48 —

99 90 
92 tO 
19 90 
86 40 

501 60 
98 10 

100 26

101 10

96 76 
101 60 
90 76 
17 — 
29 CO

5 64
6 68
9 66 
9 97 
1 64
1 22 

-9 60

Łędt.
—t-s - r

987 0 
89 60 

■03 -  
263 -

100 9u 
94 -

100 90 
87 40

102 60 
99 10

101 26

102 10

97 
102 60 
91 76 
19 
24 60

6 74
6 78 
9

10 9 
1 64 
I 24 

60 20

80 66 
81 36 

102 -  

124 -  
136 26 
144 60 
'72 _  
t72 — 
37 —

106 60 
100 60 
101 60

80 70
81 60 

U2 16 
124 6C 
136 76 
146 26 
172 60 
172 60
40 -

101 —
102 20

• płftcą

Nifżze- nstrjaokie ^ . 106 60 106 5C żeglugi par. na Dunain 116 — _ ._
Yyżsii aastrjnokie*. . . 104 61 106 — K >gl. wioha . . - -- —.

Szląikie ............................. 110 - — — Krakowskie . . . . 17 60 18 —
Styryjskią 104 60 — — iliasta Bndy . . . . 44 - 44 60
Jiedmiogr :kie . . . 
Węgierskie. . . .

100 26 102 — I alffy 38 25 38 "6
101 75 102 26 Budolfa........................ 19 - 19 60

, klanz. 1867 101 26 — — calma . . . . . . 66 — 66 —
Oblig: pożyoz kolei węgrier. 142 76 143 26 it. G enois................... 48 60 49 60
Renta węgierska złota. 122 66 122 86 Stanęła owaki: . 23 - — —

a ,  za koldj a.-ih 102 60 103 — Waldsteina . . 28 76 29 26
Ak*j* buksw*. Windischgritr 38 60 39 —

Anglo - aostrjaokie Bankt- 114 25 i 14 76
Obllgl plerwtzsisi-*.Ziemskie kred. węgrie^ski' — -- —

a « nrtr akie 237 60 238 60 Mbr ohta 99 70 100 —
Zakłs ii' kred. d. hard. i prz 308 60 308 80 Elżbi ity • - 

Ferdynanda północna
— _ _  _

a -weg:erikv 810 — 310 26 107 - 107 60
Bank depozytowy . . . 
Tow. .skomp. niż. urtr

207 60 208 - Franciszka Józef* 90 10 »0 30
814 - 318 - 0*1. Karola Lud. I. Em ICO 30 100 60

Galio, bankn hip ocznego , ,  II. , _  .. — —
ills handlu i przem. — ■ — — . Koszycko Idei 100 — 100 39

Ar tro-węgrier. banku N.-B 869 — 860 Lwowsko- Ozem I. Ere 97 60 97 60
Jii loabank 107 30 107 60 .  n . , 101 26 101 76
\  'kehrsbaBf ogólny '48 — 148 60 Rndolie . . . . —. «_
Wied. ukver _ 108 - 108 40 Siedńiiog.odzka 98 10 98 50

Akc]* k*|r Kolej państwowa 187 76 188 -
( połudn. (Lombr.i 
a Cieań. to warz.

146 - 145 60
Kolei Albrechta . . . 61 60 62 50 103 30 103 60

a Alfóld-Finme . . . 178 60 579 — Węg. galio. Łnpkowsk* 98 70 99 26żeglugi parów, na Dunajn 
Kolei Elżbieij

674 -
236 -

676 -  
236 50

a północ. P erdynanda 
a Franciszka Józefa

2630 2636 W a 1 a t y.2(8 26 208 60
,  Gal. Laro indwf 286 — 286 26 Dukaty ważne . . 6 76 6 77
,  Koszyoko-Oderberska 149 60 160 — 20-irankówki . . . . 9 70 9 71
a Lwow. - Czer. - Jasaka 187 76 188 26 Imperjały rosyjskie . . 9 99 10 01
, Północ.- uatrjaekii 181 50 182 - Funty szterl. angielsk 12 17 12 22
,  , » Lit. B 192 — 192 26 lńry tureckie złote . . 11 02 11 04
c R udo lfa ................... 180 - 189 60 Srebro za i OO zł. . , »«». —-
,  Siedmiogrodzka . . -77 - 177 60 ipony Brebrne za 100
, Towarzystwa państw. 316 76 łl7  - Warki niem. za 100 n:»r. 69 80 59 90
, połudn. (Lombardy) 
h Oiurskft

143 - 143 26 ‘łubie ps.pierowe . . 123 25 23 60
50 76 
70 --5 wę?' Łupkowsks 170 60

L i l y Warszawę, 29. maja.
Regulacji Dunaju . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

116 60 116 — 5*/, Listy zastaw. '869 «— 98 60
127 70 128 - :upon ___ _ _

,  Węgier«’de . . 1)6 - 116 25 i*/. Listy likwidacyjne — — 87 30
,  Turecki" . , 20 60 21 - kupon — _ 192

K redytow e........................ 176 60 177 -
Kł*rr 41 26 42 26

Dr. Jan MM
z  K r a k o w a

ordynuje przez sezon kąpielowy 
)888 jak w roku zeszłym 2-10

w Żegiestów"a

E D s : o x x o 3= f.
28 lat mający, kawaler, ukończony “gro­
nom z kilkuletnią praktyką po wielkioh 
skarbach, z najlepszemi i ohlnbnemi świa 
dectwami, w‘ polnem i dworakiem gospo , 
darstwie biegły, poszukuje posadę, za kauoją 
lub bez, którą może bezzwłocznie objąć.

Łaskawe oferty pod adresą: L. M. 
w Czerniowcach Nr. 14, ulica Ratuszowa, 
(Rathausgasse). 1894 1—3

Do najęcia
na całe iRto albo na ozas , piękne
umeblowane mieszkanie o oztereoh poko 

ch i kuchni z oałkowitem urządzeniem. 
Na żądanie można mieć pojedyncze pokoje 

i usługę.
Bliższych szczegółów udziela J .  F ischer 

Rynek 1. U . 1891 1—3

O palany fo tel syla
j e s t  najpraktyczniejszym 
aparatem kąpielowym. Za 
3 cnt. ma się ciepłą ą- 
piel. — Dotą,. sprzedano 
7000 sztuk . Cenniki era 
tis. Takie na wypłaty 

ratam i. L. W ey l. k. k. Priv.-Inh. Wien 
Karntnerring 17. O palane w anny, a p a ­
ra ty  tuszow e, sk rzynk i na lód i t. d. 
R ozsyłka na p ro w in c ję  franco.

Doniesienie leKarskie.
W skutek rozporządzenia, p. dr. 

Kaczkowskiego, szanownego kolegi i 
przyjaciela starego — oddane mi zo­
stały przez syna i spadkobiercę pana 
Emanuela Kaczkowskiego, wszystkie 
protokoła i katalogi Jego pacjentów  
od roku 1860 do 1884 na moje ręce 
jako własność. O tym fakcie czuje 
się obowiązanym Szanownych zwo 
lenników homeopatji i pacjentów śp. 
dr. Kaczkowskiego na prowincji za 
wiadomić, ie z tą samą znajomością 
rzeczy po nim pracować będę.

Med. Dr. Szczepan Kćler,
lekarz homeopata, ol. Łyczakowska 1. 10

0 połowę taniej

Zakład przyrodo-ieczniczy
Dr. Wenantego Piaseckiego

■w Z a k o p a n e m
rozpoczyna z  d n i e m  1 5 .  m a j a  t». r .  wczesne knracie wiosenne.

Zakład len kompletnie z przyzwoitem umeblowaniem i dogodną 
pościelą urządzony, może pomieścić do 100 osób, ma wielką salę gościnną 
z czytelnią i fortepianem, pokoje suche, jasne i wesołe z wentylacją, 
obszerne korytarze i galerje na około łazienek kryte.

SYikt wyborowy, zdrowy i obfity w dziczyznę we własnym zarzą­
dzie, tudzież mleczarnia wzorowa dostarcza górskiego smacznego mleka 
i nabiału, żentycę owczą co dzień świeżą donoszą góralki.

Kąpiele hydropatyczne, parowe, słoneczno powietrzne, zastosowane 
są do wymogów leczniczych, zaś kąpiele z natury ciepłe w jeziorku 
.Jaszozurowoe" (niezmienne do 20.4° stopni ciepła) są znakomite 
i bardzo używane. Poczta i teiegraf w miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje dr. W en an ty  P taseoki, właściciel i dyrektor 
Zakładu w Zakopanem. isse i_ 3

Zakład kąpieli siarczanycn, źelazisto- 
borowlnowycb i parowych.

PDSTOMYTY (pod Lwowei)
R ozpoczęcie sezonu d. 20. m aja.

Choroby, w których kąpiele siarczane z 
świetnym skutkim  bywają używane, są: 
gościec i dna, (rheumatismus et arthritin); 
zołzy (skrofuły); ohorobv skórne ; siphili-; 
zanieozyszozenie krwi merkurjalne; zanie­
dbanie lub zastarzałe wypadki chirurgi­
czne, jako o : zwichnięcia, złamania, rany, 
wadliwe blizny i t. p. w ogólności, wszel­
kie ohoroby przewłoczne.

P rzed  b ram ą Z ak ład a  kąpielow ego 
je s t p rzestan ek  k o le i i re y k i. A lbr ■ 
chta. Jazda koleją ze Lwowa trw- 40 
minut. Pcmis ;u inie -w Zakładzie i dwor 
Bkioh oficynach, po cenach bardzo umiar­
kowanych. y  ct poaing cenników rnstau- 
raoyj lwowskich. Stały lekarz w miejscu. 
W tym roku zostanie otwarty oddział hi 
dropatyozny.

Z —  lię uwagę na kąpiele borowi­
nowe, które pod względem kładu chemi­
cznego, nie ustępują woale kąpielom za­
granicznym i bywają z równy, skutkiem 
używane w oi< rpieniach kobieoych, jak 
Franeensbadzkle. 1737 1C- 10

jak dawniej!
1 Kołnierzyk gumowy wykładany 50 ct
1 a stojący................ 36 ot.
1 „ woj.i owy . . . . 36 ot.
1 para manziecó* gumowych . . 86 ct.

R. KRIMMER
Lwów, Hotel Źorża.

Fabryczny iM  w yroić jnnno»ycb.
P o s z u k  s i ę

dzierżawy apteki
o ile możności w miastach powiato­
wych z obrotem rocznym co naj­

mniej 3000 złr.
Zgłosić się pod adresą B .  B .  

poste restante Sambor. 1870 3 -3

Każdy nagniotek,
stw ardn ien ie  i b ro d aw k a  usuniętą 
zostaje w czasie jak najkrótszym, nie­
zawodnie i; bez bola przes samo pęzlo- 
wanie sli rnym  I jed y n ie  praw dnl- 

ryi środkiem  specja lnym  Ra- 
d lanera  przeciw ko  nagniotkom . 
Karton wraz z flaszką i pęzlem ( 0 ct. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał­
szowanych, należy żądać wyraźnie jedy­
nie p raw dziw ego środka R adlane- 
row sk iego  p rzeciw ko  nagniotkom  
z ap tek i C zerw onej w  P oznan ia .

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera i U. Blumenfelda

AMALIA BRUCKMANOWA
poleoa swój 

Jeć l3 raa .y  ,w e  L w o w i < »  
SK ŁA D  KOM ISOW Y

rozpoczętych i gotowych robót 
r ęcz nych i haf tów

przy ulicy Krasiokioh 1. 20, I  piętro. 
W ielki wybór najgustownlejszyoh i naj­
nowszy oh robót po najtańszyoh oenaoh

500 zir, wypłacę temu, 
wająo ROslera w ody do

ktoby uży- 
i w ody do 

nst i zębów , flaszka po 
36 ont., znowu cierpiał pa 

ból zębów, lub nieznośny odór z ust.
R . t CCHLER, aptekarz,

W. RÓSLERA następoa,
W iedeń, I., R egierungsgasse Nr. 4.

Prawdziwa do nabyoia we Lwowie i 
apt. Z. Ruokera, w Katach w apteoe. \, 
Kołomyi E. Stenzel apt., w Tarnopolu u 
H. Kahanego apt., w Sokaln u p. Eugemu 
sza WyBOOzańakiego apt. 1R07 13 0

S oeben ersohien 11. Anflage 
Die geschwiohte

M&nneskraft,
dereń Urtacken urd Heilung

D arieM t roi Dr. BISEM Z.
Preis 2 fi.

Zn habr-.a in der Ordii uoni A nst- U 
fur 1498 66 0

Oesclileclits - KranUieitei
von

R E D .  DR.  U I  8 E N Z,
M itgli i  der med. Facult&t, 

W lei. Sta it ,  G onzagagasse 7
(Budolfspl tz), Yorzflglioh werden 
die sohriubia  nnheilbaren F ilie  v i 
gesohwacbter Manneskraft geheilt. 
flgW Auoh wird duroli Correspon 
deaz behandelt and werden Medica- 
mente besorgt. D r. B isenz wurde 
duroh die Ernennnng zum Univer 
sitita-Prufessor h. ausgeeeiohnet.

Zawiadamiam Szanowną P. 
że mam do polecenia

fflło A ćl U l l t
Wiadomość w Biórze ul. Krakowska 

Nr. 15. II . piętro. 1887 1 2

Zyskowny zarobek
nastręczam ucz l.rym i zdolnym ajentom, 
choąoym ę zająć sprzedażą k aw y  i h e r­
baty  osobom prywatnym. 1893 1—3

A LBERT FU C H S, H am burg 
Caffee- u. Thee-Lager.

Na podstawie wielo doświadczeń i o 
trzymanych licznych nznań poleca

autBta M. K a m s l i e p  łe Lwowie

BALSAM ROSYJSKI
dr. Tolczofa,

jako wypróbowany najlepszy środek

na reumatyzm i
Oena flaseki l  złr.

Oprócz tego utrzymuje na skła­
dzie wszelkie środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne i przyrządy 
chirurgiczne, j-ko też towary apte­
karskie. 1760 1 3 - 1 6

Pomada na porost brody 
i włosów u  głowie, 
przedewszystkiem 
porost brody i włosów. 

PuBzka 1 złr.

[CbiUsta farba na włosy
do farbowania włosów. Flakon 1 złr.

L llionese przeoiwko piegom, jak 
również wszelkim nieczystościom skóry. 
Flakon 1 złr.

E k s tra k t O rjen t. ubowb zarost 
brody u dam. Flakon 2 złr.

Pisma dziękczynne do przejrzenia 
na składzie. R othe ł  C le  B erlin  S. 
6. 33.

Skład we Lwowie u Hflbnera 
i H ankego w Rynku.

Skład w Brodach w handlu I ł .  8 . 
F ran zo sa , 1772 4—6

Dość ziaczny, pięk»y zbiór
minerałów

kupić można bardzo tanio.
Oferty pod M O. 100 uprasz* a 

nadsyłać do Administracji Deiennika 
Polskiego. 2866 3 - 3

Drukarnia w Sanoku
poszukuje

Z E C E I 3 A ,
oraz o b zn ą jo m ^ n eg o  z m aszyną.

Bliższe szczegóły udziela Karol Pollak 
r Sanoka.

S

Mieszkania
umeblowane na sezon letni z wiktem 
lub be zwynająć można w Kruszelnicy 

Bliższa wiadomość na zapytania 
u zarzadu w Kruszelnicy, ostatnia 
poczto Skole. 1866 3—3

y angi
w wielkim wyborze, po najniższych oenacb 

poleea handel 1852 2—0

w* n i i i s A
pod aZiotym Lnem," plac Kapitalny i. 2

Krawiec męski
Uczuwać Bię dający brak dobrego I zdo l­
nego k raw ca  m ęzklego w  R zeszo­
w ie, zachęci może którego z większegi 
miasta, do Btałego osiedlenia Bię w Rze­
szowie, przy chętnej i rzetelnej pracy 
zapewnić sobie może dobrą egzy encję.

ZAKŁAD
w e Lwowie,

ulica Kopernika 
1. 13.

Leczy wszelkie skrzywienia i wady budowy 
ciała. Dzieci mogą dla kuracji dochodzić 
lub w zakładzie być umieszczone, w którym 
to razie mogą pobie.-ać wszelkie nauki, tak 
w rzkołach jak i w domu. Na żądanie roz­
syła proapekta i udziela bliższych szczegółów 

ustnie lub pisemnie 1796 1—6
Dyrsktsr zakładu speo. Iskarz

Mr. Edward Madeyski. i
J. REIF, specjalista, w WIEDNIU,

M a r g a r ^ t b e n s t r a s s e  7 ,  im  B a z a r ,  1521 2 0 -2 6

G um ow e I ry b ie  pęcherzyk i, tylko prawdziwe paryskie toz 1, 2, 3, 4 ; 
najdelik. 6 złr.

Najdelikatniejsze paryskie gąbki przezorności tuzin 2—3 i 4 złr 
Snspenzorja po 1, 1‘60, 2 i 3 złr.

Zn itą także wszystkie inne speojalnośoi dla oelów zdrowotny oh.

ALEXANDRE CHAPUIS
nauozyoial języka franouskiego, udziela 
lekcyj tego języka pod bardzo przystę­

pnemu warunkami.
Uprasza się o nadsyłanie łaskawych 

zgłoszeń pod adresem ulioa Kurki wa 1. 87.

Konces. Zakład krowiaukowy
pad dozorem władz oanltarnyob

L. J. K U B I C K I E G O
weterynarza miejskiego i dooenta wetery- 

narji, poleoa zawsze

świeżą krowianką.
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 sir.

Szczepienie w Zakładzie przez doktora 
medyoyny wykonywane, odbywa ię co 
dziennie od godziny 4. po połndi i we 
ozwartki zaś z cielęcia bezpośrednio,

Lwów ulica Łyczakowska I 7.

■ w - i

S A S S Ó W  
zakład wodoleczniczy w Galicji pad Złoczowem. 

Początek sezonu 1. czerwca.
Zakład znany od dawna, obecnie został według najnowszych wyma­

gań hydroterapji urządzony. 1897 i_ 6

KiurowiiLlwo zakładu objął Dr. Z^órski.
b. lekarz szpitala powszechnego we Lwowie.

Zamówienia ua mieszkanM przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela

Zarząd Nakładu w Sassowie.

5

BECZUŁKI WINA
poleca handel

H E G E L A M #  - TOKIJSKICH W IS
K. F. POPOWICZA

ov Tarnopolu,

złr. 2‘70 i 3’— 
po złr. 4'30. 
po złr. 2

1 beczułka Hegelajs* igo stołowego wina P° *łr:
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr- ^ 1
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, p o
1 beczułka. Samorodnego wytrawnego
1 beczułka Ermeleki Bakator, s to ło w e g o

Ceny rozumieją się franco * beczułką okutą żela- 
r. znemi obr« gezami, a opłaconem portem pocafcowem, tak, że 

łaskawy Odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
Kupując Irina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
,okolicy, ta i^cząm za Bmaczne, naturalne i lepsze wina 
jak a W-ersz które w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Proszę
i) Mm

; Tti i rr

h

- r 1

HENRYK BADERLE i sTółlca we Wiedniu, f |
111., Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł o t e m ,  m e d a l e m

I M F  O R T E R Z Y  
herbaty, rumu Jamaika, araku, koniaku, Malagi, madery, Scherry, 
portwajnu, Lacrimae Christi, alikantu, fondiljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, Yaldepennas, Pedro Jimenez r wina Bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisąuit Dubouchó &  Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji d w a  m i l jo n y  U tarów , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry, jakr też
1 ^ "  Malaga-Sect dla celów medycyny

odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury Lfmiędzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad­
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powoda 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych « deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierni ch, w Galicji

s
t

I

Skład fabryczny farb, lakierów, poKostów, prodnktdw chem icznjcn,
oraz

h a n d e l  m a t e r j a ł ó w

i i D m i a n  t  n m  i i
W E LW O W IE, RTNEE 

p o l e o a

Artykuły dla folwarków:
8marc wid’" do osi żelaznych, 
olin do nUinyn, 
teer gazoł ,,
oement gips, 1783 8—0
kit. asfalty 

ntim iion, 
kwas karbolowy i inne środki desii fekcyj e.

Przyrządy piwniczna:
i otopy do beczek, 

elek,

Farby olejne
zupełnie do nżyeia gotow e, do aulo- 

ania drzwi, okien, podług, dachów, do- 
4.ów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczyoh i t. p.,

F A R B Y
olejno-latierowe i kurszirnowo-latifeniwe, 

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnyoh,

c ij wyborniejsze

latej pumę praiirie
augielskie « fabryki Wilkinsr.n, Heywooo 

i Clark w Londyn: .', 
wszelkiego ro d za ju  lak ie ry  do roból
w ew nętrznych , zew nętrznych , drze 

w a, żelaza i skór.

^ , a x “to 3 T  s T j L c ł a . © ,  
wszystkie gatunki,

anilinowa,
do farbowania matóryj, 
drukarski bronzy (proszek złoty), złote 

w arkuszach,
■oabnne w płynie, 

dla introligatorów,
tuszowo akwarelowe w guziczkach I 1»- 

Beozkaoh,
akwarelowe wilgotne w tubkach i d o  

szelkach, 
do malowania poroelan, 
olejne w tubkach do roból irtvstyoznych

Środk i do retnszi wania, olej a- i- weiaiiksj 
do robót artystyoznyon, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalagi i wszelki, 
przybory do malowania i rysowani*

Wszystko po najtańszych cenach.
C ennik i specja lne  na  żądanie g ra tis i franko .

gĘp" Przy zamówieniiaoh za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarczała na opłacenie tam i napo wrót kosztów poozto' .'>‘h 
w razie nieodebrania przesyłki.

Od jesieni roku 1884 we własnym domu Rynek 1. 38.

korki do butelw, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowanie butelek, 

a ,  a beosek, 
korkociąg
maszyny dc oycia flaszek, 
pip; do beczek.

Artykuły gumowe,
kiszki gumowe do gazn i lo ściąga' a wo. 
ly , na, piwa, kwasn, płyty gnmo*e itp.

prześcieradła gumowe.
Paay do maszyn i młoearn z najle­

pszych skór belgijskioh we wszystkioh 
szerokośeiaoh.

Gnrty do maszyn, węże konopne. 
Rnry eynowe i ołowian*.
Śrót, lotki i kale.
P ro szek  na ow ady  i mole. tynktnra na 

owady, kamfora i pieprz bidy. 
k rtykn iy  toa le tow e, mydła toaletowe, 

Eztraits d’odi.<ar, Ean de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
A tram ent do piaania, do hektogrsfii otej 

woay, niebieski, czarny, do znaozecia 
bielizny i antograficzny.

F arb y  do atampilij, gama i karuk rozi 
, pnezozony.
K it do azic ; poroelany.
Smarowidło nieprzemakalne na sk .rę. 
Smarowidła na k o f j i  »  sposobem 

nżycia.
Inszez do broni.

Lakier do bucików czarny, zloty 
mieniący, 
zernidlo do akói 

Apretnra do konserwowania skóry ifp.

W T 1

KANTOR WYMIANY
§ O K A Ł  i  L I L I E *

płaci i  iniony płatna 1. ła ja  1881
od obligacyj pierwszeństwa kolei

Czarniowiocjkiej za 100 złr. ^
1C O zła:* S O  oe:ci/tó"w . 

nr r z z TTT i

f P f f  f  f  T  f  f  <
Z now o w ybudow anej najw iększej fab ryk i zegarków

; PateK & Comp. w Genewie
nudi da pierwsza prseByłka 3000 sztnk nowyoh p raw dzi- 
wyel | ;c> ew skieh chronom etrów  rem on toarów  dwo­

jakiej wielkośoi. Zegsrki są dokładnie naregulowane, z poręką 
na 6 lat, mają w erk i n ik low e z 24 rabinami, koperty są 
najdelikatniej gra- iwane, z jg karatów, złota. Przewyższają 
w dobroci nsj.. ipetniej złote zegarki sz ijcarskie i kosztują 
zsmiast 60—100 tylko w I. gat. 7 złr., w II. grat. 6 złr. 
Z 3 trebrnemi nakrywkami złooonemi i werkiem ankrowem 
z niklu I. grat. 17 złr., II gat. 14 złr.

Następnie skład genew ekleh zło tych Icżcnnzków  
w alcow ych, panoerzy podwójnych z ozworograniastemimedaljonami z nasadą 
z 12 pełnemi htimorn fotografami * 14 karat, złota, ciężar 9 dukatów, oena 
3 złr., przewyższają wszelkie łańcuszki złote. Wszelkie gatunki J> garków  
szw ajcarsk ich  rskazująoych także datą dni od 3 złr. w górę. Z łote łań ­
cuszki. p lerśc l nie rozsyłąją się na raty, za 16 ont. dostać można 800 
rysunków potrzebnych do zrobienia wyboru w towarza. i oenis.

E. Sellinfer’s Uhrei illianz ans Genf,
W ien, A dlergasse Nr. 8. 1661 3 - 0

A
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Dr. KŁM4N0W5KI
delegat austro-węgierski w Egipcie, 

praktykuje przez lato
w Marienbadzie,

K n i s e r s t r a s s e  V iU «-N liia.
• w w w w w w w w w  r ' r «

Drukarnia J. A. Pelara
w Rzeszowie

p o s z u k u j e  z d o l n e g o

Z 0 C 0 3 T C L .
Zgl"szaó zechcą się tylko oi panowie, 

którzy są biegli w robotach tabelary 
cznych, ikcydensach i ozytanin korekty, 
i życzą sobie zająć stale a spokojue
m iejsce. 1884 2 —3

i B u h ą j e  i
0rasy kuhlandzkiej o
0 są do sprzedania 0
0  w oborze zarodowej subwencjo- V 
Q nowanej w Ostrowie — poczta 0 
0  R opC Ł yoe. 1865 4 - 5  ń
• O O O O O O O O O O i r O l

Pierniki!! Sucharki!!
zalecane przez władze lekarskie do wór) 

mineralnych,
z fabryki uprzywilejowanej

L CZYŃSKIEGO
w  J a r o a ł a w i n *

są do nabycia po cenie fabrycznej 
w handlach:

St. Markiewicza, Rynek,
Jana Ważnego, ulica Cz neckiego, 
Gastawa Schrsma, plac Halicki,
Ignacego Oaporowskiego, ul. Jagiellońska, 
M. Glińskiego, hotel Angielek ,
F. Czarneckiego, ulica Łyozakowska,
G. Saferama, ulica Łyozakowska,
F. W. Królikowskiego, plao Marjacki 
i we wszystkich większych handlach na 

prowincji.
Zastępca firmy 1888 2—6

C K a i z e w s l s i .

najdelikatniejszej roboty

i sKarpti stoMe
dostać można w magazynie 
„A la yille de Paris“ we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. isis 6-o

Podajcie szczęściu rękę!

5 0 0 . 0 0 0  m arł
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
pocUje najnowsze wielkie losow anie pie­
niężne w  Ham burgu, dozwolone i porę 

czone ze strony rządu.
Koizystne urządzenie nowego planu 

polega na tem, że w toku niewielu mie- 
sięoy w 7 klasach rozstrzyga się stanowor.o 
na 100.000 losów  ‘.50.50 0  w ygranych, 
między temi znajdują się główne wygrane 
o ewentnalnie 500.000 markaoh, szcze 
golnie zaś: ___
1 wygr. m. 300.000 
L „ „ 200.000
i „ „ 100.000
1 „ „ 90.000
1 „ „ 80.00t
1 ,  „ 70.000
J. „ „ 60.000
2 „ „ ŁO.OOO
1 „ B 80.000
5 B „ 20.000
3 n ,  15.000

16 wyg. m. 10.000
56 

106 
253 

6 
616 

1.036 
29.020

6.000
3.000
2.000 
1.500 
1.000

500
145

19.463 wygranych po 
mark 200, 160, 124 
100, 94, 67, 40 i 20

Zakład kąpielowy solankowo-borowinowy hydroterapeutyczny
wzięty w dzierżawę przez podpisanego od Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
odnowiony i na świeżo urządzony w r. b. z wszelkiemu wygodami, o tw arty  
będzie od 20- m aja. — K ąpiele so lankow e i borow inow e, leczenie 

w odą, e lek tryką, o raz klim atyczne i dyetetyczne.
Mieazkar a suche, pięknie umeblowanej łazienki opalane, osobne dla 

mężczyzn i kobiet, sala do zabaw z fortep -nem , kręgi lnia, gimnastyka 
i pyszny park Bzpilkowy. — K uchnia W zarządzie w łasnym  dl gości 
kąp ielow ych , re s tau rac ji publicznej zakład nie ma.

Przyjęcie chorych za porozumieniem listownem. C eny um iarkow ane. 
Slacju kolei Albrechta (pomiędzy Stryjem a Bolechowem), orai poozta i tele­
graf w miejscu. — Bliższycn objaśnień udziela. 1763 6 — 0

Dr. ALEKSANDER MED WE J ,
lekarz i kierownik zakładu.

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grsechy młodości i wyuzdania.

Dr. W runa

Proszek  peruwiański
(wytworzony z ziół peruwiańskich), 

broszek peruwiański jest jedyny 1 jedynie nadaje
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon

ków płonnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność Proszek peruwiau :i skutkuje także niezawodnie na bezsil- 
ao ść, powst ą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach
os abieńia w skutek wyusdanego życij onanji i polucyj nocnych (tej je­
dynej przyesyny Impotencji), lalej prseeiwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- 
ciernu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d 1510 28 -30

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żadt_ inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawoujie i a taką dokładnością, 
jak Dr. Wrona proszek peruwjański; nieszkodliwość wręczona.

Oena jednego pn 1 dlh « dokładnym opisem I «ł. go ei.
Składy u następujących pp aptekarzy: We Lwowie; Z Bucker;

Piotr Mikolazz. apteka pod .Gwiazdą*; Kr: ków: W. Redyk; Czernio 
wce: J. Goliohowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz. A ent jen. we 
Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser .Tosefstrasse 14. I

Wiedeń, Hotel Ho ller
Bellariastrasse —  Burggasse, 2. i?46 3 -1 0

W pobliżu c. k. zamku i RingstrasBe. — Przyjemne położenie w środku miacta. — 
Ceny pokojów nmiarkowane, podług taryfy stałej od 80 ct do złr 3'60 za dobę — 
Wielkie i eleganckie lokalności restauracyjne z werandą ua ogród. — Kolej konna 

wprost z hotelu we wszystkich kierunkach ku miastu i przedmieściom.

CZIGELKA
Z D R Ó J  L U D W I K A

Szczawa alkalicznu-solna, od zawierająca.
Zajmująca n»jpierwsze miejsce co do największej ilości 

węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów rcine 
ralnych całej Europy, wyszczególniająca się wielką ilością ielaza 
i nader obfita w kwas węglnwy. Wodzie te; co do przymiotów nie 
dorównywa żadna z alkaliozno-solnych szczaw, » wod» u  
ze wszystkich wód mineralnyoh jod zawlerającyoh jest 
najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną • kazała sę  dotyt h z*» w cierpieniach 
żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewło- 
3znym wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystzich postaciach 
zołzów, jak również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Bro 
szury o zdroju gratis. 1746 9_ i8

Główny skład rozsyłkowy u

A. M U S Z Y Ń S K I E G O
W G rybow ie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec.

S K Ł ^ A  D  F A B R Y C Z N Y
farb, lakierów, pokostów, chemikalij, kiszek gumowych I artykułów

browarniczych
o r a z  h a n d e l  m a t e r j a ł ó  w

HUBNERA & HANKE
WE LWOWIE, RYNEK

p o l e c a
dla cywilnych i wojskowych urzędów, władz sądowych, 
ekspedytów i t. p , do pras drukowych i litograficznych 

następujące artykuły:
Ozernidlo drukarskie.
Farby piórowe.
Atrament autograficzny.
Farby cło stampilji
D e k t n r a  s z a r a ,  z w y k ł a .  1890 l —o

„ c ł o  l i t o g r a f j i .
G r a m a  a r a b s k a .
Terpentyna.
Kwas saletrzany (Scheidewasser). 
Pomeks.
Oliwa.
Szpik.
Preparat litograficzny.
Federweis.
Gąbki.
Mydło.
Łój i t. p.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

ArKw e  L w o w i e

mży ulic? Słowantiogo liczka 2.
C e n y  3 s:ą ,p ie li:

W«nna porcelanowa z tuszem i bielizną 
, marmurowa , , —
, cynkowa , „ —
, metalowa , ,  -

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1496 66 -0  
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąnieli dodaje się dwa bilety wolne.

złr. — ct.
.  90 .
,  55 .
.  40 .

f  f  > Ul W"W  9

A

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wriętość tego pudru są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze­
gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniej zi mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieooe- 
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1*50 ct.
Różowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1*20 ct., z łabędzikiem 1‘60 c t

W O D A  F 1 J 0 Ł K 0 W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

tikóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 1489 16—0

Cena 1 złr. w. a. ,

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na nasi irek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokła­
dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. Cena 60 ot.

Nabyć można we Lwowie w frbryce perfum

J A N A  IH  N A T O W IC Z A
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy nl. Halickiej róg Wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bmiabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszyst­

kich renomowanych sklepach i aptekach.

I
na cukier trzcinowy, zboże, cement, guano i t. d. Od 16'/, fen 
Oferty do H erm ana G ustaw a Schw abe w  H am burgu. Są 
zawsze kupcy na stare worki. Poszukuje się ajentów dc 
sprze- iży. 1586 11

< ^ u K n i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
najpey ° 'ej8za prezerwatywa^ prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. 
S p ttjs w o ś e l damskie ł"*JB P° s ir . 2*50, ochraniacze od pom azań (w formie 
pasków) sztuka po zlr. wy*yta pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwiaren-
Ag-intie* Alex. Mogę, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1601 46 0

A tych wygranych przyjdzie w pierw­
szej klasie 40PC w kwocie ogólnej do wy 
losowi nia ma-k 167.000.

Główna wygrana 1. klasy wynosi mar 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.004 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.000,1 
w 6. na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 5n0.000, spec. ns 
m. 300.000, 200.000 i t. d.

Losowania są według plann urzędo 
wnie oznaczone.

N* ... jd llż sze  ciągnienie wy grany oh 
tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztuje:

1 oały los oryginalny złr. 3-60 w.
1 pół losu cryginaln. „ 1’76 B ,
1 ówieró losu oryginaln. B —'90 „ B

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychm iast za przesłaniem  przez po- 
f  Ztę lub pobraniem  naleńytosci z wszel­
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy  oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido- 
n «ją podział wygranyoh na odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbi rcom bez wezwania listy u- 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celn przejrzenia i o- 
świadczamy go swość do przyjęcia napowrót 
przed oiągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 1697 9—12

Wypłata wygranych następuje zawsze 
śoiśle pod ręko jm ią państw a.

Kolektura nasza miała zawsze szoze- 
gólne szczęście, a naszyn "“biorcom wy 
P**oaliśmy częstokroć ijwiększe wygrani , 
a mianowioie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60 .0 0 0 , 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy ts 
kiera n* zasadzie sum ienności opartem  
przedsiębiorstw ie liczyć z pewnością na 
oąder ożywiony udział i prosimy zamć 
wienia _ powodn bliskiego ci jnieni i przy­
syłać jak najrychlej.

KAMI & SION,
dom bankowy i wekslarski

w  H a , r a 3 L 'b t a . r g ,v u
8 . Dziękujemy niniejszem za dotąd 

jam udzielone zanfanie, i upraszamy przez 
wglądnięcie w plan nrzędowy o przeko- 
nsnie się o szansaoh wygranyoh. D. O.

Stachiewicz & Abrysowski
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Na sezon fiosenny i letni:
Materje wełniane,
J  edwabie,
A k s a m i t y ,  -s

Kaszmiry.
Batysty i satyny, 
Fulary i kretony, 
Zefiry,
we wszystkich moiebnych wyrobach

po najumiarkowańszych cenach
polecają
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PR08ZE : ZAMORSKI
z a b i j a :  1641 2—12

pluskw y, p ch iy , szwaby, karaczany, mozgole, muchy, 
mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
niemal szybkością i pewcością t-ik dalece, że z istniejącego poko­

lenia owadów ani ś l a d  nie pozostaje.
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  D r o g u e r j i  f . A n d e l a
13 azum schwarzen Hund", Hausgasse 18 

(13 Dominikanergas8e 13, 11 Kettengasse 11) w  P r a d L z e .
W e Lw ow ie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem“, 

Piotr Mikolssch, p>d ?Gwiazdą“, A Bordolo knpiec, Hubner & Hanke, 
droguista; Jan i: F. Weis. Itzkany : Dobrowolski. Irum osa : Uscher Sand. 
Ja s ie : R. Palcu, aptekarz. P rlv o z : Józef Alexandrowicz. P rzem yśl: 
A. Faliszewski. R zeszów : A. Watrobsky. Z ako p an e: W. Riegelhaupt. 
Z łoczów : ićzef Gódl. W  K rakow ie: Józef Trauczyński apt. Antoni 
Hawełka, ... -iaille” apt., Stoekmar apt. i W. Redyk apt. Tarnopol :  
Fr.Jamrogiewiczi.pt. B ro d y : E. Gruuspann apt. C hodorów : St. Daszkie­
wicz apt, _ -ysztak: Jan Zaniewski apt. Knt y:  Aleksander Zagajewski 
apt. K rosno : Jan Lazarowicz handel korzeni, delikatesów i win. K oło­
m yjo: J Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. S okal: Eug. Wysoczański apt.

f l l W T T V T T V V  V f
Przełożony tego instytntu mieszka 

w zakładzie i k-ernje całym zakładem. Do 
zakresu leksrskiej działaluości przełożonego 
instyiuóu wchodzą skrzywienia i spaczeń'a 

wy rodzenie się i zapalenie kości i wsta 
wów skrócenie się i śc ągnięcie żył, zani 
knięcie i sparaliżowanie muszkułów. Opie 
knnom pacjen'ów służy prawo wyboru leka 
rzy doradców, staranna opieka nad elewami 

t ut 'ymanie, w osobnych pokojach jako też we wspólnych. Gimnastyczne ćwiczenia, 
-ykłady z umiejętności rozmaitych, nauka języków, muzyk*, Bliższe informajf 

konsultacje, programy i przyjęcie w zakładzie od 2—4 godz. po południu Dr. W eil. 
<•. radca f dyrektor. 1651 6 — 6

■w "W ie d n iu , 
Wahring, Cottagegasse

i .  3 .

i w w i i s s i n g w M ia a a a B g g w a a aBMMa — a w a s g — ih b i

C. k. uprzywil. galic.

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

T * r e  L w o w i e
i i przez filie

I w Krakowie, Czerniowcauh i Tarnopolu

j Asygnaly kasowe 1
S |
J 4 procent p itne w 30 dni po wypowiedzeniu.
ij n  »f go .. ..

Lwów duia 7. stycznia 1884 ., 1492 41—0

(Przedruk nie będzie piacony). Dyrekcj a,
1

n a

K O M K U I f t S
ii posal; flinta flilr fiflacji Stailslaia k Starka.

Kurator fundacji St. hr. Sarbka rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę dyrektora dóbr tejże fundacji pod następującemi 
przez Radę administracyjną uchwałą z 24. maja b. r ustano­
wionymi warunkami:
1. Emolumenta dyrektora dóbr będą wynosić:

a) roczna płaca 2000 złr. wraz z trzema (juinqu«niami po 
200 złr. od dnia stabilizacji na posadzie;

b) wolne pomieszkanie w gmachu teatralnym, dotychczas 
przez byłego dyrektora zajmowane, a składające się z 5 
pokoi, przedpokoju i kuchni na II. piętrze;

c) w podróżach urzędowych dyeta dzienna 4 złr., zwrot 
za drugą klasę kolei, a w braku kolei milowe po 1 
złr. od mili.

2. Posada przez pierwsze dwa lata prowizoryczna z obo- 
pólnem prawem półrocznego wypowiedzenia przed końcem 
każdego roku służby. —  Po upływie prowizorycznej słu­
żby może zamianowany dyrektor dóbr żądać zawarcia 
z nim kontraktu na pewną ilość lat. —  Kontrakt ten 
zawrze kurator fundacji i zatwieidzi Rada Administra­
cyjna, a w tymże zostanie zastrzeżonem, że oddalenie 
nastąpić może tylko przez Radę Administracyjną na pro­
pozycję kuratora.

3. Zamianowanemu dyrektorowi dóbr przysłużą prawo przy­
stąpienia do funduszu emerytalnego, z zastrzeżeniem, że 
za lata prowizorycznej służby i szczone wkładki mogą 
mu być zwrócone w razie wystąpienia ze służby funda- 
cyjnej przed uzyskaniem stabilizacji.

4. Dc uzyskania posauy dyrektora dóbr fundacji będzie 
wjmaganem:
a) aby starający przekroczył 80 rok życia i świadectwem 

lekarskiem wykazł stan swego zdrowia;
b) aby przedłożywszy świadectwa odbytych szkół, dołączył 

dowody znajomości gospodarstwa rolnego i lasowego, 
znajomości ustaw krajowych i manipulacji biurowej;

c) aby się wykazał znajomością jęzków krajowych i języka 
niemieckiego.

5. Obowiązkiem dyrektora dóbr fundacji będzie spełniać 
wszelkie agendy zarządu dóbr i lasów fundacji, a in­
strukcja, którą każdy ubiegający się o tę posadę przejrzeć 
może w biurze Administrac,. centralnej fundacji, określa 
szczegółowo te agendy.

6. Termin do wniesienia podań kompetentów oznacza się na 
sześć tygodni od daty pierwszego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, a nieuwzględnione podania zwrócone 
zosbaną w przeciągu dalszych sześciu tygodni.

Podania wnosić można do Administracji centralnej fundacji 
we Lwowie, gmach teatralny I. piętro nr. 29. i 9g6 2 -n

O ryginalne

w sch od n ie  mleko  różane
(Original-Oriental Rosenmilch),

nadaje skórce natychm iast, a nie dopiero po długiem używaniu, koloryt tak 
delikatny, olśniewająco bisiy i młodzieńczo świeży, jaaiego nie osiągnie się 
zapomocą żadnego innego środka; usuwa on zarazem plamy wątrobiane, piegi, 
zmarszczki, czerwoność twaizy, wągry i porażenie od słońca, tudzież wszelkiego 
rodzaju nieczystości skóry, jak również żóftą i brunatną cerę, nadaje się zara­
zem dla wszystkich części citła. Ce ha 1 i t r .  Mydło balsam ow e 30 cnt.

Tanningena
jedyny, najlepszy, niezawierający ołowiu, pod poręką nieszkodliwy, jatyob-

miast skutkujący

środek do farbowania włosów wszelkiego koloru,
szcz.-gólniej zsś włosów siwych i biały;h (także brody i brwi), które natych 
miast po jednorazowem użyciu otrzymują ni owrót barwę naturalną blond, 
brunatną lud c srną, jaką miały przed posiwieniem. Farba nie zmy^a ę a ii 
mydłem ani nawet w łaźni. Środek ten farbuje zaró\ no włosy rud brzyd­

kiego koloru, nadając im barwę według wyboru. C ena 2 złr. 50 cnt.

Spacja lności te zbadane są sumiennie, prs nie| ochronione, pod  
gw aranc ją  znpełnie nieszkodliw e i p raw dziw e do dostania u fabrykanta

Anton J. Czerny, fiffl I., WaUM[a« 3,
Nagrodzona na 8 wystawach. S k ła d y  w  ap tekach  w e L w ow ie u Zygm."
Ruckera; Przemyśle, u Władysława Nahlma; w C-irniowcach u Altha c. k. 
apt, obwodowego, w Krakowie i W. Redyka- w Opawie u J. Fromma (nast. 
C Pohla) w handlu perfum, oraz w wielu innych renomowanych aptekach 

' i perfumerjńen..
Uprasza się jednak r jmocniej o dokładne oglądnięcie, czy fa­

brykaty msją na sobie ma :ę ochronną z nazwiskiem Ant. j .  C aernyego, 
albowiem znajdują się w handlu artykuły, noszące podobne "azwDko, **e nie 
mają żadnej wartości. Szczegółowe prospekta co do wszystkich specjalności 
przesyła się na żądanie g ra tis  i franco.

Pozwala: i sobie zwrócić uwagę n» następujące moje wyroby Bolsujn 
na włosy, Eau MiraculeuBe, Proszek damski, Eau e Levande, Woda kaiężni- 
ezeJ- SpirytuB konife wy, Woda do ubI, Proszek do zębów, Mydia toaletowe, 
Brylantyna, Oen złoty, P lveerynowo-różany erem, Wodę wh parple, Wodę 
kolońską, Ekstrakt woni (60 gatunków), Won blod, Fom .da tanningenowa, 
Rouge, Oliwa na włosy, Likier żołądkowy, Konserwa słodowi , Esencja atra­
mentowa, Luki, Środki do konserwowania skór itd. itd.

Przy zamówieniach i dresc w*ny: h wprost do fabryk, począwszy od 4 złr., 
przesyłka wolna od wazel—̂ b wydatków , porta przy większych zamówieniach 
nadto rabat (patrz prospekta).

g ^ ~  Uprasza się c schowanie tego inonsu, ażeby go mieć w razie 
potrr eby gdyż pojawi- się bardzo rzadko. 1874 2- 6



6 DZIENNIK POLSKI.

O  CHOROBY 1622 9-0!
O  P Ł C I O W E  I S K Ó R N E  O

leczy pod dyskrecją

>Dr. A N T O N I B E R G E R ?
t a k ż e  l i s t o w n i e .

I Jego poradnik w tychże słabościach I 
| wydanie III. kosztnje 1 złr., za po­

braniem pocztowem zir. 1*20.
Lwów ul. Karola Luduńka l. 7. 
Ordynuje od 3.—5. po poi. j g

IO O O O O O O O O O O O

B O N A
Polka, w średnim wieku, poszukuje 
miejsca w domu obywatelskim w 

mieście lub na prowincji. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

pani Sitowska, Lwów, ulica Skarb- 
kowska 1. 43. 1871 3—3

ADOLF SILBERSTEIN 
pbzedtebJ H i  [er

JAKOB STROH
K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 6, 
3svi.pvŁje i sprzed-aje

listy zastawnej obligacje państwowe, akcje i losy
po najrzetelniejszych cenach.

W tymże kantorze także d. stać można 1640 13 — 0

5°|0 obligacje komunalne Banku krajowego
po bursie dziennym.

Polecenia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie bez doliczenia prowizji.

WE LWOWIE

przedtem

J. N E U H Ó F E R  
Optyk i Mechanik

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9. 
i róg Syksłuskię' l 1.

Największy skład towarów jptyczuycb, 
mechanicznych, fizykalnych i matema - _ 
tycznych po cenach najtańszych

U waga II! Ok ilarr i cwikiery ze szkła­
mi dymnemi lnb niebieskiemi w ce­
nie 60 et., 70 ot., złr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko­
jowe urządzam w miejscu i na pro­
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konnje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Zamó' en z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od 
wrotną pocztą. 1727 6—?

Wszystkie przedmioty osobiście knpio 
ne lub iprowadzone mogą być do­
wolnie odmienione bez dopłaty.

M aterja na garn itu ry
tvlko z dob re j trw a le j w ełny  ow czej, dla mężczyzn średniego wzrostu 

3*10 m etrów  na jed en  garn itur.
Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej;

8’  t  n z leP° el w.ełny owczej;
10*  » » z delikatne wełny owczej;

„ 11*40 » n z całkiem delikatnej wełny owczej.
P ledy  p o d r ó ż n e  sztuka po 4, 6, 8 i 12 złr. Malerje na bardzo i*li- 

katne garnitury, spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje. 
commis, kamgarny, szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, 
doskingi poleca

H andel
założony JAN STIKAROFSKY

S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .
w  r. 1866.

Wzory franco. Karty z w: orami dla pp. krawców niefrankow ane. 
Za Dobraniem pocztow em  z górą z łr. 10*— franco. Ponieważ wielu z kupu­
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten 
sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konweniował, p rzy jm uje  
napow ró t. Wzory czarnego neruwjenu i doskingu nie mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zaufania. Ponieważ przy rozpowszechnieniu 
interesu mego odbieram codzięnnf- setki listów, P. T. zamawiający zechcą 

ięc podać swój ad res zaw sze dokładnie  i ile m ożności nie powoływać 
się na daw niej >ze korespondencje , do których zaglądanie połączone jest 
z wielu niedogodnościami.

K orespondencje  przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, 
r-z-skim. polskim, włoskim i francuskim. 1663 23 24

W

I

S E Z O N  1 0 8 4 .
C o  1-4  d.:r?.i

ze zdrojowisk naturalnych
p o l e c a  h a n d e l  1797 9 — 0

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
Lwów, ulica Halićlff pod 1. 296.

Łaskawa zamówienia) z prowincji uskute za=a natychmiast, 
■ t f  f  w  w  f  f  f  *  f

Rządca Dóbr
w sile wieku 34 lat majacy, kawaler, 
z pięknem! iadectrrami, którv zarządzał 
większemi majątkam wzorowo i pracowi­
te ,  poszukuje posady Bządcy Ekonomi­
cznego od 24. maja b. r. na wifet lub rdy- 
narję, obowiąza się może na tantjemy, 
złożyć może 2000 złr. a. w jako też za 
stałem wynadgrodzeniem. Upraszam adre­
sować pod lite rą : A. U. poste restante 
B rzeżany. 1863 4—5

w opakowaniu patentowei?

f i t o r  Schmidt & Synow ie
specjalność wiedeńska
najlepszy gatunek krajowy ’/, 
‘/„ ’/» kilogramowe słoiki, pra­

wdziwe jedynie z firmą ; marką ochronną 
dostać można we wszystkich kramach, o 
raz w handlach korzennych i delikatesów.

KĄPIELE SIARCZANU

LLUU)
p erła  K arpa t, w górnych Węgrzech, od' 
dalone są oa nowej otwartej stacji kolejo­
wej Tepla-Trenczyn-Ciepliee koleiWaągthal 
20 minut, od Lwowa przez Bogumia-Żylinę 
53 minut, z Krakowa 6 godzin, mają 32° 
R i są najlepszemi i najsilniejszemi kąpie­
lami przeciw r  eon, cttyczno-gośćcowym 
cierpieniom , zarazem bardzo przyjemnym 
i tanim  pobytem  w  lecie, posiadaja 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do­
stateczne rei raracje z dobrym  tanim 
Wiktem i wyborno u napojami i przęśli 
czną okolicę. R ozpoczęcie pory  L  m aja.

Ilustrow ane 
książęcy  zarząi

p rogram y rozsyła darmo 
,d kąpiel< vy.

Iis?!Ele
ulica P iek arsk a  1. 21.

rorpo : :)1 kurs do egzaminów na je 
anorocenych  ochotników  i io wszyst­
kich c. k. Zakładów woiskowych z dniem 
1. m arca b. r. Instytut utrzymuje także 
pensjonat i przyjmuje uczuiów uezęsrcza- 
iąr joh <!■> szkół średnich publicznych.

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakłada, przyjmuje od godziny 

6 .-  7. po poładnin.

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa 
dzona kuracja chorób syfllistycznycb jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Takową zapewnia 
na podstawie śois.jch badań i lcznycb 
doświadczeń swej p.¥tm.. boletniej praktyki: 
Specjalista do chorób syfill*) ych i 
skórnych prakt. lek. med., ehirnr. i aknseerji
i678 J .  K  iT R P IE L , 3 - 0
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3. 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 rdynuji 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
2. do 5. po nołudniu. Rany, wrzody, wy 
renty skórne wszelkiego rodzaju, ..akaźne 
i tatar alne, upływy u kobiet i mężczyzn, 
stryktnry, zgubne skntki san „ałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, inklinację do snebot i t d., tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leozy bez bola gruntownie i pod zaręcze­
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco­
wym udziela rady listownie i wysyła no 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób.

Kupię mą.ąieK
w wschodniej Galicji lub na Buko­
winie, z dobrą ziemią, lasem, budyn­
kami i w dobrem położeniu, płacąc 
gotówką całą cenę kupna. Dla mego 
syna zaś poszukuję dobrej dzierżawy.

Łaskawe oferty przyjmuję z wy­
kluczeniem pośredników pod adresą: 
Neblesse oblige poste restante Czer- 
niowce, Bukowina. 1839 3-6

Tegorocznego naleen Kra jo - e i zagraniczne
n a i u i a l n e

W O D Y
J L  J L  mineralne

pod gwarancją świeżości i prawdziwości 
po leaają  od Maja, handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

I 1490 9-0

SADŁOISKI i MBKOTIC7
we Lwowie, w Rynkn L 23

300.000 iM
Wielka przez miasto H am burg  poręozona loterjs cieszy się z powoda 

obfitości /olch trafaych, jako też z p > wg Ln największej gw aran c ji natych­
miastowej wypłaty wszędzie jak największem zamiłowaniem. Loterja ta kie­
rowaną jest wedłng planu przez osobną w tym celu dyrekcję jeneralną i nad 

iłem przedsiębiorstwem cznwa pań.two. W niewielu miesiącach wyciągnię­
tych zostsje od pierwszej do sFdmnoj klasy z pomiędzy 100.000 losów 
50.500 losów niezawodnie z wygranemi, pomiędzy któn mi znajdnją się głó­
wne wygrane ewentualnie 500.000 marek, w szczególności zaś:

. po marek 10.000
• .  a 5.000
. „ ,  3 .000
. u „ 2.000
• a a 1-500
. a a 1-000
. ,  „ 500
- a a 145

1 premia . . . . po marek 300.000 26 wygran.
1 wygrar n 200.000 56 n
2 0 » • a n 100.000 106 n
1 n • * * • » n 90.000 253 0
1 n * * * * 0 0 80.000 6 n
2 0 * a * t  jj « 70.000 515 0
1 0 • • • n n 60.000 J036 n
2 » • • * • n 0 50,000 29020 Ti
1
6
3

0

»

9  •

• •  • n

• •  •  n
• •  • n

n
0
»

30.000
20.000 
15.000

19463 wygran.
94, 67

c . k. uprzywu. naaworna fabryka powozów
SCHUSTALA i śa*

w  N e s b e l s d o r L  
zaopatrzyła swój skład we L w o w ie , p rzy  ulicy  K aro la  L udw ika 1. 5 ,
w najnowsze powozy, jako to? bryczki, fa«tonv. kar ty, „coupees®, landanery, 
faetony do powążeaia, węgierskie wi zki, taranto y i t. p., po ile możnoFci 
niskich cenau. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zam nenia na 
uprzęż, siodłt i wszystkie przyrządy do iazdy powodem lnb 
i wykonywa takowe sumiennie i j najkrótszym czasie. 1647

WT'V  f  f f  y  f  f f  w w w w

konno 
1 2 - 0

▼ f -  r

l N a  s p r z e d a ż

FOLWARK
osobne ciało tabularne starom dąc w Sam- 
borskiem, pół mili od dworca kolejowego 
z przestrzenią 106 morgów dobrfj gleby, 
w tejże lasu wyrokopieonego 5 morgów 
sad, ogrody, staw, budyuki obszerne i do­
skonałe, z doborowym inwentarzem żywym 
i martwym, z obs iwanr wyżej 90 korcy 

w połowie oziminą.
Zgłosić sij do handlu korzennego B. 

B nkietynskl w Samborze. 1870 3—3
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C Z Y T E L N I A
polska, francuska, niemiecka i angielska

t u d z i e ż  19 4 2 0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fo rtep ian , inne instrum enta  i uo śpiew u

GUBEYNOWIGZA i SCHMIDTA
pi d zarządem

KAROLA WILDA
w e L w ow ie, 3, ulica Akadem icka, 3,

zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i 
n a j n o w s z y c h  

i cenami bardzo przystępnemi.

W
aj!

eS-X
CAM*<

ST
CA
N
CD
O<P

Prawdziwe paryskie sro lłi prezerwatywne
I [-wyborniejsze z kauczuku  i pęcherzy  ryb ich , podłng delikatność' pc 

złr. 1, 2, 3, 4 do 6 złr. za tuzin. G ąbki p rzezorności po złr. 2, 3 do 4 złr. za 
tuzin rozsyła pod dy sk rec ją  1619 1 5 -0

t i f fe  M o u n ie r, magazyn paryskich specjalności gumowych
we W iedniu, K llrthnerstrasse  14 w  b azarze  I F re iung  2 w bazarze.

:
Zlecenia

l i e M s l  i p a w i!
wykonywa _ię najpunk tualn ie j i udziela się j* k  najsum ienniejszej rady ♦  
co do iokow ..aia  kapitału, jak również >oc nrzględem « p  " t y j  sp e- Z 
kulacyjnych . Informacje wszelkiego rodzaju gratis i franco. 1842 3 — 8

Bank u. Oomlssions-Gesckail

Ż tych wygranych wylosowanych Zostaje w pierwszej klasie 4 .000 w 
ogólnej kwocie 151.000 mark. Główna wygrana p erwszej ala. y wynosi 
50 .000 marek i podnosi się w drogiej klasie do 60.000 marek, w trzeciej 
klasie do 70.000 marek, w czwartej do 80.000 marek, w piątej do 90.000 
marek, w szóstej do 100.000 marek, a w siódmej na ewet. 500.000 marek, 
specjalnie zaś 300 .000 , 200.000 i t. d. marek. Do ciągnienia pierwszej 
klasy kosztuje:

C ały  lo s  oryg inalny  3 zlr. 50 cnt.
F®1 losu  oryginału . 1 zlr. 75 cnt.
Ć w ierć  losu o ryBłn. — złr. 90 cnt.

Wszell :ie zamówienia wykonywamy za nadesłaniem powyższych kwot 
w banknotach , za przekf em, lub zn pobran iem  pocztow em . Każdy 
otrzymuje do rąk lo sy  oryginalne zaopatrzone w herb państwowy, a zara­
zem plan urzędowy, z którego^możni uę dowiedzieć bliższych szczegółów o 
podziale wygranych, datach ciągnienia i t. d. Natychmiast po ciągnieniu 
otrzymuje każdy grający urzędową w herb p jtwa zaopatrzoną listę  w y ­
granych, podającą wyraźnie wygran , względnie zaś nnmera, któi wygrały. 
Wypłata ygranych następnje wedłng plsnu pod gw aran c ją  państw ow ą. 
Na żądanie rozsyłamy plan urzędowy gratis z góry i oświadczamy gotowość 
przyjęcia napowrót losów niekonwenjujących, jeżeli w czt przed ciągnieniem 
zwrócone nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają 
się n nas codzień bardzo licznie, zatem upraszamy o jak najsp'eszniejsze za 
mówienia, a w każdym razie 1813 7—10

p r z e d  1 1 .  c z e r w c a  1 8 8 4  r .

VALENTIN & Co. w Hamburgu
Ciągnienie l. Klasy odbędzie się wedłng plann 11. i 12. czerwca 1884 r.

Szczęście i p rzypadek  grają 
często wielką rolę w żyoiu ludzkiem 
i tym powinien każdy chętnie otwo 
rzyć drzwi, w takim rarie jak obeony.

N asza g łów na k o lek ta  naw i 
dzaną by ła  zaw szo p rz e z  szczęście 
i zawsze uważaliśmy interesowanie się 
nią naszych szanownych odbiorców

Każdy ma n nas ę korzyść, że 
sprowadza losy wprost bez żadnego po­
średnictwa, a ten: jamcm otrzymuje ka­
żdy nietylko listy wygranych w naj­
krótszym czasie, ale bywają mu one po 
ciągnienia przesyłane bez upom nienia 
się i otrzymuje losy  o ryg‘ia ln e  po 
sta łych  cenach bez wze-lkich dopłat.

| WiWH I

&■ *

R O K I E T Y ,
G rr tow arzyska  ogrodow a

po 6, 7, 8, 10 do 20 złr. 
W g an ty  z rak ie tam i, sz:

złr. 1-60 do 3 złr.
K ręgle i inne gry towarzyskie ogrodowe 

od 50 ot do 6 złr.
Lnki i celi, szt. od 1 złr. do 5 złr.
B alony białe  i ko lo ro w e od LO ot. do

złr. 1-50.
•Szpady i obręcze po 30 gąrnitur 
O brę ><ie duże do podbijaniu od 20 ct.

do 70 ot.
L am piony szt od 10 ct. do 50 ct.
Ognie sztuczne salonow e i ogrodow e.

Lsskawe zlecenia z prowinoji zała 
twiam odwrotną pecztą 1877 2 — 3

M A G A Z Y N

HENRYKA MOLLERA
Lwów, nlio» Halioka 1. 6. I

O s ła b .  a ,
pomeje, impotencja, skutki onanji, choroby Lerwowe wszelkiego rodzaju, 
drżenie rąk i nóg, niedokrewność, cierpienia szpikn paoitrzowego, jak również 
wszelkie następstwa, leczą tak u młodych jsk starych mężczyzn pod gwa 
ranej.j sławne na oały świat p re p a ra ty  z M iracuio starszego  lek a rza  

sz tabow ego dr. MIlllera. Cena złr. 3-JO, poazta 25 cnt.

Wstrzy kiwanie Miracuio
i p igułki starszego lekarza sztabowego dr. MWlera leczą bez niebezpieczeń­
stwa i bolu każdy wyciek z cewki moczowej rzerząezkę (białe upławy) 
w kilku dniacn, nawet zadawnione, gruntownie bez złych następe ii skutek 

zagwarantowany. Cena złr. V60, poczta i',s ont. 1637 1 —12

Pobierać można jedynie z St. Georga Apotheke M axa Schnelda w Wie­
dniu, 6. Bez., Wimmergasse 33., dokąd należy adresować zamówienia. Skłaćy 
wc Lwowie, u Piotra Mikolasza apt.; w Krakowie n Fryderyka S.ockmara apt.

A A  dk d> dkJśtUkkśL ' * S A A  A A A  m  A A A

o P f i a n c e  ( R o z s a d o )  J a r z y n
najlepszych odmian.

Karafiołów, Kalarepy, Kapust głowiastych, włoskich, (Kie>I, Salery, Papryka i wszelkie inne
tudzież

K w i a t ó w  l e t n i c h  w i e l u  o d m i a n
rozseła bezpośrednio

Z a r z ą d  D ó t o r  Teofila Łuckiego
w Mełny, poczta Strzeliska nowe

I  1881 2 - 3

G F Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N  
TEOFILA Z.TJCKDOGO we Lwowie

T u . r n l p s  -A -H g -ie lS ls i i  B Ł z e p ę  p a s t e w n ą ,  otrzymał świeży transport.

—  ---- i r v F

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
L.  M. F E I N T U C H  I M A C H A Y S K I

we Lwowie, pi*c Marjacki w gmaohu Binku hipotecznego Ti8-&-vi» Hotelu Goorg’a
p o 1 e o a :

Najmodniejsze parasolki po złr. 1-60, 3, 4, 6, 8, do najbogatszych
w  -w  i e l k l m  w  y  b  o  r  z  e .

francuskie kolorowe fil

Od Wysokiego rządn . A ,  Je&o Mości

Król. Szwedów
uprzywilejowany } PaFr. LengieFa

Balsam Brzozowymś- 
l i

Jn ż  sam sok rośLany, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdrnie, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy środek piękności nznanym; jeżeli go 
się wedle nrzepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.

Potrze się wieczorem twarz lub inną częśó ciała, to się w nas 
pnym dnin zsnwają prawie niewidzialne łnski ze skóry, przez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z c ipy, i daje tw arzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. W ęgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy­
dziela. Cena dzbanuszka wraz z przepisem użycia I złr. 50 ot. z roz- 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Rnckera w aptece pod „ Srebr­
nym Orłem* przy nlicy K rakow skiej; w Ozerniowcach n J .  Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością.* 1503 32—0

ta  m m m m  u  m m  b p  i s s r « a a M S > s s i

E n-tont-eaa pozłr .  5-50, 650.

P a r a s o l e  angielskie nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6*60. 7, 
8 i t. d

K apelusze damskie ubierane po złr. 
6 50 i 7-50.

Dla dam  najm odniejsze konfekcje,
to jest:

R otundy angielskie po złr. 22 24,
26 i t. d.

P łaszcze i pa le to ty  angielskie (Wat 
terproof) w najmodniej ych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

I  le tocik l i do lm any cachmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po zł 22, 24, 3C, 45, oraz 
nowe J e rs e y  (Tricot).

Modne prochow ce angielskie alpage 
we po złr. 15, 18.

E ch arp es i chusteczki sżnele e 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6*60, 8-60, 10*50, 14 50.

Wielki wvbór w ach la rzy  m odnych, 
po złr 1-60. 2, 3, 4 i t. d.

G orsety  franeurkie, po złr. 6.

C husteczk i Echarpes koi inkowe czar­
ne i białe od złr. 2'50 do 20.

Ręl w iczk i damskie o 3, K i 10 gu­
zikach, po złr 1-30, 1*60 i t. i

R ękaw iczk i męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1*80, 2.

K apelusze męskie filcowe najnowsze 
gr> fasonu, czarne, bronzowe i  popie­
late po złr. 4 i 5.

K apelusze sk ładane atłasowe, po 
złr. 10.

C y lind ry  Habigs po złr. 8 i  -

K apelusze ełom kow e dla panów, 
pań i dzieci, począwszy od złr. 1*60.

K oszule męskie białe i koJior^we po 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze kołn ierze tuzin z‘r. 3*60 , 
M ankiety po złr. 6 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najm odniejsi tych  k ra ­
w a t damskich i męskich.

C hu stk i 1 ystowe płócienne i fu­
larowe, pół nzma po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

Pończochy
d’eoosse we wszystkich najnowszych 
koloracl i jeiwabne p" z‘r- 1*60.

S k a rp e tk i angiels'-"'’ ( eoosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 rtd

K aftan ik i fil d ecosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabnych.

p ła szcze  gumowe atterproof i re- 
-e~uble, suknem pokryte po złr. 16, 
16, 17 i t. d., oraz prochow ct 
angielskie po złr. 7.

P ledy , sza le  1 k o łd ry  -ngielskie no­
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale 1 p ledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

K ufry, torby i neceaairy do podróży 
w wielkim wyborze.

W ieui skład p raw dziw ej perlnme* 
r jl  iran cu sk ie j i a>( lelsk iej, tylko 
z fabryk renomowana oh za granioą-

Wielki wybór b lżu te rjl francuskiej*

Skład W O D Y  KOLO S K IE J , P°
ont. 60, złr. I, 1 60 i 3

I Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobach z brązu, porcelany, szkła i drz®wa* 

Ceny ni*sr) jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówien ia  z a m i e j s o o w e  u s k n t e o z n l a j ą  s i ę  odw rotną  pooztą

A

Wvćln.-iyCa i redaktor odpowiedzialny. Józef Laskownioki. Papier z fabryki czelańskiej. ^ u k a r n i a  we Lwowie.


